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Związkowcy polscy . 
· przesyłają 

ia noworoczne 
b{~łnim organizacjom 
na całym świecie 

Centralna Rada Związków 
Zawodowy<:h i zarządy główne 
związ.ków zawodowy<:h prze­
slały do bratnkh orga.nizacji 
na całym świe<:ie listy i depe­
s:r.e z życzeniami z okazj<i No­
wego Roku. 

W depeszy przesłanej przez 

zi' 

f.DD.ZKI 
EXPRESS 

CRZZ do Swiatowej Federa- Rok m 
e:li Związków Zawodowych, Łódź, 1 i 2 słycmla 1955 r. Nr 1 (415) 

na rę<:e jej sekretarza gene-
ralnego - Louis Saillant, czy­
tamy: „ W nadchodzącym ro­
ku życzymy SFZZ nowych suk 
ces6w w uma.cn.ianiu jedności 
klasy robotnicze;, to walce o 
pok6.1 i bezpieczeństwo zbio­
f'O'!De, w walce o lepsze życie 
ludZi pracy na całym świe­
cie". 

Uczynimy wszystko, aby polityka 

pokojowego współistnienia narodów i państw 

zatriumfowała nad polityką wojny 

Wspólna rezolucja "ŻYC2'llmY Wam ł wszyst­
kim pracują1:11m - etytamy 
w depes-ey od przewodniczące­
go CRZZ W. Kłosiewicza do 
"P1"Zewodniezą<:ego WCSPS N. 
S2:Wemika - wszelkiej po­
myślności osobistej oraz dal­

przedstawicieli parlamentów 
Polski. CSR i NRD 

szych osiągnięć i nowych zwy W dniach od 29 do 31 gru­
cięstw w dziele umacniania po dnia 1954 r. obradowali wspól 
tęgi wielkiego Związku Ra- nie w Pradze przedstawiciel~ 

. . Sejmu PRL, Izby LudoweJ 
dzieckiego broniącego żywot- NRD, Zgromadzenia Narodo-
ttych interesów wszystkich T\a wego CSR, aby omówić sy­

' f'OdótD, stojącego na straży po- łuacje powstał- w związku z 
koju '114 całym §wiecie". obradami parlamentów nie-

których krajów Europy za-­
chodniej nad ratyfikacją u­
kładów paryskich oraz by za­
manifestować wole swYch na­
rodów obrony pokoju, wdę 
waJki przeciwko odbudowie 
mllharyzmu niemieckiego. 

W dniu 31 grudnia 1954 r. 
na końcowym posiedzeniu kon 
ferencji, jednomyślnie uchwa­
lono rezolucję, w której Q:y­

tamy m. in.: 
Układy paryskie s~e 

są z wolą i żywotnymi intere­
sami narodów. Sprzeczne są 
one z obowiązują<:ymi umowa 
rni międzynarodowymi l niosą 

(Dalszy ciąg na str. 2l 

.•.•MOSKWA (PAP). - Z okazji Nowego Roku ludzte 
radzieCC11 alq przt1Jaciołom 'ID krajo.ch demokracji ludo­
wej serdeczne pozcirotDienUI i MJlep1u życ:reniCL. 

Historyk 15ztukt 
BELZA pisze: 

dr. IGOR Pragnę ~CztlĆ t11m wazyd· 
kim mistrzom sztuki ł inn.vm 
polskim pisarzom i kompozv· 
torom nowych oaiąO"łięć t0 
nowvm roku. 

Najlepsze życzenia 
Noworoczne 

- T'biegłe; jemeni 3Pędzł­
łem w Polski.ei Rzec.zypospoti­
te; Ludowe; miesiqc, któf'1/ 
przyniósł mł wiete wspani4-
łi/ch i niezatartych wrażeń. 
Spotkałem się w Polsce z p(­

tarzem Jaroslawem Iwaszkie­
wiczem, z kompozytOTamt Ka­
Zimierzem Sikorskim, Witol­
~em Lutosławskim, Witoldem 
Rudzińskim, Grażynq Bace-
iczówną, Kazimierzem Sero­

~kim. Cieszyłem się z ich suk­
:esóto tw6rC21Jch ł czułem, te 
~arodowa akarbntca pol.skte; 
,iteratury ł sztuki wzbogaca 
ltę obecnie nową treściq. 

~kandaliczny wybryk 
ambasadora USA 
we Włoszech 

Z całego serca pozdratołam 
z okazji Nowego Roku Towa-
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra-
dzieckiej, zrzesza,ące miU()fl.y 
polskich patriotów, które u-
macnia więzy kulturalne i 

wszystkim Czytelnikom i Korespondentom 

składa Redakcja 

braterską przyjaźń międzv na- • • • 

1
• N R k 

SZ~iG~~~~:r:ie zapytaH ;a- Łodz1an1e wita I owy o 
kie wydarzenie było dla mT\ie 

~~0~c;:k:a{~~~d~; :,,=:: na 120 zabawach sylwestrowych 
działbvm bez wahania: pobyt Mrofay był wczorajBZJ wie-I dekoracje w postaci kol.?r<>-
w Polsce - Ludowe; - po- k h 
wiedział korespondentowi czór sylwestrowy. Ulice przy- wycb mar tz, na sc1anac <'-
TASS tok.an fabryki tra.kto- p16szył nieduży •nieżek. brazy rrustnów pędzla. bum~ 
rów w . Charkowie, deputowa- Minęła godzina 22.„ rystycznie przystroJone ka~-y-

Na ulicach t w tramwajach katuramL 
ny do Rady Najwyżezej ZSRR rojno t gwarno jak nigdy o te) Inteligencja techniczna l..o-
- WASYL DIKAN. porze. Chyba co najmniej po- dzi zegna stary rok w salach 

W Polsce na każdym kroku łowa mieszkańców Lodzi spie- NOT, 8 trarnwa1arze bez-
widać, jak kietku;e nowe ży- szy w różnych kierunkach, trosko bawią się w swietllcy 
cie. Widziałem. z ;ak wielkim by na zabawach, balach i we- zajezdni na dalekim Helenów­
entuzjazmem pracu;ą robotni- sołkach s;i. lwestrowycb po- ku. Brak m1e1sca me pozwa-

RZYM (P.a.P). -. .\mb1uclor us.a. cy Fabryki Samochodów Oso- żegnać stary a powitać nowy la na wyliczenie choćby c~ 
we Wlosuch p. Klara Luce. przed bowych, tolókniarze łódzcy, rok _ 1955. ' ścl zabaw i wesołków sylwe-
hl'OJll podróUi z Rzymu do Stanów odz • 
Zjednoczonych, „yra:r:ila wobec gru- górnicy Zagtębi4 Stalin.ogr - DochodLą odgłosy orkiestr strowych, które odbyły się 

l py włoskich I zagranicznych dzienni- kiego. słychać radosne okrzyki tań: wczoraj w Lodzi, Ogółem 
karzy za owo!~ e z ratyf bcJI Nie zapomnę nigd11 spotkań czących _ :r.abawy już się ~ urządzono ich ponad 120, me 
~:~;-tt-:slów':a..yskich przez włoską z polskimi prZ1/jaci6lmil poczęły. licząc „prywatnych" spotkań 
Następnie p. Luce w tym samym z okazji Nowego Roku ży- Rzęsiście oświetlony jest bu- Nowego Roku, . 

tonie wypowiedziała ~t~ przychyln~ ~ę szczęśc;a, d-rod„• ..,0 ls,.,, dvnek Ośrodka Prop.aganc1y Zbliża się połnoc. W sah 
o „:r:deeydowanej"' polityce rz11du v' • ~„ " v„ k Si k zs S arta" w Parku Hele-
włoskieit<> w stosunku do komun!- p-rzy;acielel Niech rok 1955 Sztuki W Par u en 1ewic7.a. " P 
1tów. będzie -rokiem ;eszcze ioięk- Tu baWlą się plastycy łócł.r.cy, nowskim gwarno t roJnO jak 

Na pytani<! Jednego z dzlenn k•· szych sukcesów w pra.cJI i 1ch ro_<Iziny ~ znaj~. Nad nigdy, Ok. 1000 przodowników 
rzy, co sądzi p. Luce o a.ntydemo· twórczych wy-'lkach - ro- oknami w duzej sali piękne pracy z ~zi t województwa, 
kratycznych środkach pr:r:edslęw:r:1ę· '" przedsta WlClele władz i or~'i-
tych ostatnio przez rząd wioski •· kiem nowego rozkwitu Polski w d nizacJ'I społecznych .·przybyli 
walce z komun siam!, p. Luce wyra- L d · • 
z ·ta się ~ nkh „przychylnie„. u owe,. YJ az tu na wielką imprezę aowo-

Dzisleim• pra6a wł<>ska kotnflllufe - W przeddzie1i Nowego Ro roczną, zorganizowaną przez 
e1świadczenl• ambasadora us.a.. fa~o ku, gdy tudrle radzieccy pod· Woj, Radę Związków Zawodo-
nle spotykane w normalnych •tosun· sumowu;ą wyniki swej wiet- sekretarza wych dla przodowników pra-
kuh dyplomatycznych. Dz CfMt k k 
„Unita·· stwierdz11. że WYJłOwled<1 kiej pracy, chciałbym prze a-
•mbuadora Stanów Zjednoczonych zać kitka slów polskim przy- e al ego ONZ 
slanowl11 poważną Ingerencję w w~ jaciolom-wlókniarz<nn - pi- gen f n 
wnętruit sprawv wlo•k~ I w~ka:r:ują sze SERAFINA KOTOWA. d p k • 
na to, h ambasador amerykanskl U· • • o e I n u 
wata 1'><hy za państwo typu r.wa- brygadzistka mook1ewsk1ej fa-
temali. uś rz4d włoski oozwala bryki włókienniczej Un. Kali- Sekr_. generalny ONZ 
prze<lstawlcltlowl dyplomatycznemu n 'na e-.airz 
ohcecto pań,twa n.a ·zaehowywante 5lę ·N: d i g §cin Dag Hammars.kjoeld oouścił 
we Wlosz..ch jak w protektoracie. l!J Y n.e zapomn~ 0 - Nowy Jork w dniu 29 bm. 

Następny numer 
„EXPRESSU" 

11.ości, z 1aką przy,mowano . . 

cy, 
Wśród ciszy nocnej zegar na 

łódzkim ratuszu bije godzi­
ne 12. Gasną na moment 
swtatła w salach balowvch 
w świetlicach fabrycznych. 
w lokalach rozryw.kowych. 
Wszyscy bez wyjątku - sta­
rzy I młodzi. kobiety f męż­
czyźni - całe społeczeństwo 
żvczy sobie pomyślności. 1es1-
cze ,lepszego jutra, by móc w 
spokOJU i osobistym szczęściu 
pracowa~ nadal dla s1eb1e ' 
dla całego społeczeństwa \\ 
nowym I 955 roku. 

, 

o r 
Rok Nowy. rok 19S5, rok, zamykający dziesięciolecie 

Polski Ludowej._ Jakże pędzi c:r.as! Dz.ieci., urodzone w 
pamiętnym roku Manifeetu Lipcowego są iuż dz1esię<:io­
letniml jubilatami; te. które \\•ów<:za.s m1ałv lat dziesieć 
- to już dorośli ludzie. Zmienilo się przez te lata życie 
w ojczyżnie. zmienił się nawet krajobraz. wzbogacony 
o mas:vw~ nowych fabr:vk f hut o sylwety nowych blo­
ków mieszkalnych, szkół i szpitali. 

Rok Now:v- Serdeczne słowa życzeń, plany i :r.amie­
rz.enia na przyszłość. refleksje i obrachunki z rokiem 
minionym, weeele i :r.ab.aw"! - wszystko to splata się w 
owym dniu uroczystym. Wznosząc kieli<'"h wina za po-­
m:vślność najbliższych f ojczyzny rozejrzyjmy s1e w do­
robku roku, który poz.ostał za nami - i spójrzmy w 
przyszłość .• 

Zootawiamy za sobą rok wytężonej pracy, przedostat­
ni rok Sześcioletniego Planu. Spójrzmy na swe osobiste 
.sprawy: Dążyliśmy - 1ak vnsz.yscy ludzie na świecie -
do urzeezywistnienla :r.amierzeń rodzinnvch i :r.awodo­
wych. do ukońc:r.eni.a studiów. do dals'Zego awansu ży­
ciowego. do osiagnięcia celów drobnych i ważkich. Le<:z 
każdy dz!eń był równO<.'ześnle dniem wytrwale.i pracy 
dla przyszłości oi<'z:vz.ny, równolegle realizowaliśmy 
wielkie. narodowe cele. 

Dlatego rok. któr:v żegn1my. był rokiem zwYdęstw 
odniesionych pod sztandarem Frontu Narodowee;o. kh 
twórcami byliśmy wszyscy: górnicy i nauczvciele. hut­
nicy i lekarze. uczeni 1 rolnicy. inżynierowie 1 p isarze 
Niooposób wyliczyć wszystkie oddziały naHei pokojo­
wej armil. uparcie szturmuia<'ei przvstlc·śc ivrv - na­
ród Wszy~ - i l<ażdv z osobna: jak w ogromnej, dą­
żącej do jednego celu rodzinie. 

Zacieśniliśmy w roku odchodzącym braterską przy­
jaźń z milia.rdow:vm niemal obozem pokoju. a zwl'lsz­
c:r.a z bohaterskim narodem Wielkiee;o Kraju Rad 
Wz.mocniliśmv na terenie m'ędz:vnarodowvm aut-Orvtet 
nas-rej ojczyzny: nasz urh:l.aJ w komisjach dla spraw ro­
zejmowych w Kore; i Wletnamie mówi o tym dobitnie 
Wz.mocnil'śmy nasz kraj gospodarczo. daliśmy pracę 
nowym wielu tysia<'om ludzi. wvchowaliśmv setki ty­
sięcy nowych uczniów i studentów. uzyskaliśmy wvbit­
ne zdobycze naukowe. zbu<lowali$my tysiace nowvch 
Izb mlenkalnvch. uruchomiliśmv nowe >zkoły i i;zpi­
tale. wysłaliśmy nowe statki pod polską ba111derą na 
dalekie oceany. 
Zdaliśmy w roku 1954 - sami przed sobą - w!el'!d 

egzamin naszej dojnałośei patriotycznej: po raz p1erw-

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

„lak zmieniło się moje życie" I 
Wielki konkurs „Expressu" I 

z okazji 10 rocznicy 
wyzwolenia Łodzi 
Szczeaół,.- patrz str. 4 I ukaże się 

dnia 3stycznia1955 r. 

naszą detegację związkowców udaJąc się samolotem do L?°­
w Polsce. Polscy robotnicy są dynu, skąd odl~I do P~iam 
dziś gospodarzami swego kra- w celu odbyc_1~ s~tkama z 
1u. Ludzie pracv w Polsce są pr:m1erem Chm~k1eJ Repu­
peln.t wiary we wlasne siły. bliki L':1dowej Czou En-la1em. 
Gotowi sq ont bronić sprawy Przedmiotem Y"?zmów ma być 
uoko;u. życzę im serdecznie. s~awa 11 lc:>tmków amerykań 
aby w Nowym Roku osiągnę· sk1ch u?;'1ęz_1~ych przez wła 
h jeszcze większe sukcesy wld'Ze ~~m!!okJeJ Repub.lik~ ~: 
pokojowe; pracy dla dobra doweJ z.a dział&lnosć ;;zp1e 
swej ojczyzn11. - gowską. 

W chwili e:dv oddaiemy e:a­
zetę do oruku. zabawy syl­
westrowe trwaJą w całei oeł· I 
W.. Sk, --------=----=----===------

r 



Nou;g Rok 
Uczynimy wszystko, aby polityka pokoiowego I_d_h_" ---

n OC JOV 
współistnienia' narodów i państw Jeszcze„jedno 

(Dolrończen.ie ze str. 1) 

Gzy w historii kraju, wybraliśmy spośród siebie niemal 
ćwierć miliona ludzi do rad n.arodowycli, które w na­
szym imieniu rządzą i rządzić będą państrwem ludowym. 
Doprowadzil.iśmy do celu dz,ieło rozpocz.ęte lat temu 
jedenaście gdy w sylwe5trową noc powstała Krajowa 

załriumfowala nad polityką woiny kłamstwo 

Rada Narodowa. • 

Wspól ą rezolucja ~~.=:::: =:~:~:~:::~~ów 
Przedsławl·c1·e11· parlamentów wojennych ze strony miliitary- wyszło na jaw stów niemieokich, ich ame.ry-Wi•taijąc Rok Nowy wiemy, że nie prr;ejdz.ie on ~ 

tro,sk, żyjemy w cz.ati.ach niełatwych. Nasza praca, n.a.sz,e 
rosnące siły, nasze gorą.ce umiłowanie 1 pragnienie po­
koju wywołują nienawiść anglo-amerykańskicll impe­
rialistów, usiłujący.eh u:zibroić kata n.a.sz.e-go nairodu -
niemiecki faszyzm i mHitaryzm. Odpowiemy iro naszą 
wypróbowaną przez lat dziesięć brODli.ą: pracą dla po­
koju. 

kańsk" h tekt ' in HANOI (PAP). Aitencja Inform„ 

P I k• c SR • NRD LC pro oikr?w ki - cyjna Wietnamskiej R~publil<J Ludo-

0 S I. I nych ich pomocn ow s azana wej don<l6i z Hanoi, ie na ill,danie 
jest z góry n.a klęskę. · Naro- francuskiego dowództwa w lndochi• 
dy nasze gotowe są bronić nach, międzynarodowa grupa inspełt 

POKÓJ - oto 1136Z. najbliższy cel. Mieści się w nim 
wsz:ys1jko: i sz.cz.ęśde naszych dzieci, i scxzęśliwa przy­
szłość o}czyzny - i spełnie'll!ie naszycll zamierz.eń 060-
bistycł! i planowa rozbudowa sił na6z.ego kraju. Pój­
dziemy dalej ku eocjalistyez.nemu jutru za zjednoazoną 
partią klaisy robotni.cz.ej i za lud<>WYffi rządem. Roik 1955 
przyni€8ie jednym z nas rozipocz.ęcie studiów wyi;s.z.ych, 
czy pracy w wYbranym zawodzie, iinnym - dyplom na­
ukowy, czy zwiększ.einie plonów dzięki pomocy ludowe­
go państwa, jesz.cze iormym nYZJPOCZę<:ie nOiWego żyda 
w koleildywie spółdz.ielicz.o - produkcyj0nym. Najlepsi. o­
siągną odma~i pruxlawnilków pracy, nagrody państwo­
we, odznaczeni.a. 

Rok 1955 będzme przed~ ~S'llkim rokiem dal.srej 
wzmożonej walki o umoorueme nasz.ej ludowej praJWQ­
rz.ądności, o skuteczniejszą mobilizaeję młodzieży pol­
skiej - nasz.ej chluby i dumy - do W)'konania wielkich 
z.ad'łń przez. naród przed nią stawianych. ~ędz.ie to tak­
że rok wz:m-0żoinej wallki o wykaircz.owan1e z nasz.ego 
życia wszelkiego biurokratyzmu, chuligańskiego zdzicze­
nia wszelkiego z.la. które jak chwast próbuje odrastać 
obok pnącyich się w górę ścian pięknego gmachu na&z.ej 
ludowę-j ojczyzny. 
Wznosz.ąe ldelich win.a za pomyślność naszych naj­

bliższych i nasz.ej ojczyzny - Polskiej Rzecz.Y'PQ:s.politej 
Ludowej - spójrzmy w oozy dzieci i rozejrzyjmy się 
wokół: to d1a ni.eh i '11a nas samych roz,pocz.y:namy z 
Nowym Rokiem dalszą pracę i walkę o najcenniejszy dar 
wolnego życia - POKó.T. 

Referat Vukmanovica 
na sesji Skupszczyny Jugosłowiańskiei 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS donosi z Belgradu: 

Dziennik „Borba" opublikował streszczenie referatu zastęp­
cy przewodniczącego Federalnego Komitetu Wykonaw~ego 
Skupszczyny Jugosłowiańskiej Vukmanovica.. Vukma.nov1c 
wygłosił ten referat poświęcony projektowi planu gospodar­
ezego na rok 1955 na sesji Skupszczyny. 

Mówca podkreślił wz.ros\1 z ZSRR i irirt~i ~rajami 
produkcji prz.eanysłQWej w wschodnJo-europejsok:Jmi. 
1954 ;roku, jak również wza-ost Vukmanovic oświadczył na­
eksportu towairów przemysło- stępnie, że poziom życia lud­
~- Deficyt bilatllS'U haru:Uo nośei jugosłowiańskiej jest 
wego zmniejsz.Y'ł się w porów niezadowalający. Zdecydowa­
naniu z rokiem ubiegłym o o- ny 'W'PłYw na pogorszenie wa­
koło 40 proc., a bilansu płat- rwnków żyeia ludności wy­
niczego - o 8 proc. wa.ri:y poziom produkcji 1 wy-

W dalszym ciągu referatu dajn-Ości pracy, wyjątkowe 
Vukmanovic m~ o ujem- warunki poli~e na świe­
nych objawach, jakie zaobiser cie, które WY'J113gafy wielirich 
wowa.no w elkonomice jugosło wysil'ków nad umocnieniem 
wiańskiej w roku 1954. obronności, wyjątkowe trud-

w pierwszym półroczu ceny hur- nośct spowodowane sytuacją 
towe towarów przemysłowych - po· w rolnictwie zarówno waku­
~dzlał on - nleoo W?-rosly. Wzro- tek jego zacofania, jaok i w 
si:· również ceny detal ewe. W dru· wyniku f;Zeregu nieurodzaj­
gim półroczu l>Oll'iom cen hurtowych 
nie uległ zmianie, zaś ceny deta•kz· nych lat, a wreszcie trud'lloś­
ne towarów przemysłowych (artyku· ci .związane z. bilaals~ płat­
ły włókiennicze. skórzane ltd.) mia· nittym kraju. 
ły tendencję dalszego wzrnstu. 

Vukmanovic oświadczył, że poważ ----
na czę..: dochodu narndowego szla Komunikat 
na obron~ kraju - od 16.2 do 18,5 
proc. Mówiąc o deficycie jugoslo- agenci··· Tan ,·na 
wia1isi<iego bilansu płatniczego, Vuk l!!I 
manovk podkreślił, że powatne m;ej MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 
ace w problemach bilansu platnkze- donosi z' Belgradu: 

Agencja Ta.njug donocl, t.e ft.a 'a"lrio· 
sek prokuratora Belgradu belirradzki 
sąd okręgowy postanowll wytoczyć 
spraw~ kuną Milova11owl Dtllasowi 
nraz Vladimirowi Dedierow. za pro­
wadu:ni<! przez nkh oszcZ«czej I 
wrogiej propagandy. 

(Dokończenie z,e st.r. 1) 

groźbę agresji z,e strony mili-ta 
ryzmu niemieckiego. Narody 
domagają się pokoju i coraz 
bardziej zdecydowanie odrzu­
ca.ją ratyfikację układów pa­
ryskich, odbudowę militairyz­
mu niemieckiego i politykę 
bloków wojennych. 

Ta zdecydowana wola narodów 
europejskich przejawia się rów­
nie! w walkach, jakle toczą się 
w parlamentach krajów Europy za­
chodniej. W szczególności zacięta 
walka przeciwko wojennym ukła­
dom paryskim rozgorzała w parla­
mencie francuskim. Ofiarna walka 
narodu francuskiego przeciwko 
wskrzeszaniu mllllaryzmu niemiec­
kle!JO odbija się 11lębokim echem 
w sercach I umysłach naszych na· 
rodów. Narody naszych krajów są 
przekonane, te walka la nie za. 
kończyła się z chwilą wymusLone· 
go wyniku głosowania w dniu 30 
11rudnia 1954 r. Są one przeświad 
czone, ie naród francuski, podob· 
nie Jak narody łnnycb krajów za· 
chodnlo-europejskich, nie ustanie 
w nieustraszonej walce, ai do 
chwili, 11dy zatriumfuje jego wola. 

Właściwą drogę do pokojo­
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego, do ropewnienia 
pokoju w Europie i bezpie­
czeństwa wszystkich narodów 
europejskich wskazała konfe­
rencja m-0skiewska. Bezpie­
czeństwo n.a.rodów europej­
ski.eh zapewnione zootanie 
wówczas, gdy zami.asrt tworze­
nia miJ.ita.rnych ugrupcwań 
niektórych państw, skierowa­
nych przeciwk-0 ilninym pań­
stwom, zostanie ustanowiony 
system zbiorowego bez.piecz.er 
stwa, w którym uczestniczyć 
będą wszystkie państwa euro­
pejskie bez względu na ich u­
st.rój społeczny i poHtyczny. 

Odbudowa odwetowego Wehr· 
macblu :r:agrda bezpołrednlo Pol· 
sklej Rzeczypospolltel Ludowej, Re 
publice Czechosłowackiej I Nie· 
mlec:kiej Republice Demokratyc:r:· 
net. Dlałe!IO zdecydowane są one 
nadal wzmacniać swą współpracę 
we wszystkich dziedzinach I poma­
gać sobie wzajemnie. Będą one co 
raz bardzie! pogłębiać swą przyjatil 
z potljtnym Związkiem Radzlec· 
kim, Chlńsk'ł Republikę Ludową I 
Innymi krafaml demokracfl ludo­
we! oraz ze wszystkimi pokój ml· 
łojącymi narodami. Nasze trzy kra 
te, lak lak I Inne krafe obozu po­
kotu, nie będa PTZypatrywać się 
biernie odbudowie młlitarvzmu nie· 
mieckie!IO - narzędzia rozpętanla 
nowel agresji. 

Narody nasze zdecydowane 
są w wypadku ratyfikaeji u­
kładów paryskich podjąc wsze! 
kie niezbędne kroki w celu 
zabezpieczenia swej niepodle­
głości, swej pokojowej pracy, 
swych ciężko wywakwnych 
zdobyczy, nietykalności swych 
granic i swego terytorium. 

Nigdy jesz.cze obóz pokoju 
nie był tak zwarty i potężny, 
jak teraz, i nie ma takiej siły, 
która mogłaby powstrzymać 
wyzwol001e narody w maTszu 

go zajmują długi Jugosławii wobec 
zairranicy (wobec Stanów Zjednoczo 
nych oraz A.ngłH I Fra.ncjl) wyn05zą 
c.c około 400 mHio<tów dolarów. Trud 
ności wyn kają nie tylko z rozmla· 
rów tych długów, lecz I z ich nieko­
n:ystnej struktury. Z ogólnej sumy 
długów - 39 proc. to długi dlugoter 
mmow<!, 43 proc. - śrcdniot<>rmino· 
'fl'e i 18 proc. - krótkoterminowe. 

Po wielu latach przerwy -
kontynuował Vukmanovic -
w drugim półroczu bieżącego 
roku z iniejatywy ZSRR, Cze 
chosłowacji, Węgier, Bułgarii 
i Niemiec wschodnich wzno­
wiona zootała z tymi krajami 
wymiana handlowa. Norrnali-
7.acja stosunków hand'lowyich 
z tymi krajami - powiedział 
:referent stanowi waż.ny 
element w dziele dalszego roz 
woju nasz.ej wymiany han­
dlowej z zagra:tlcą oraz nor­
malizacji naszych stosunków 

Jak głosowano 
w parlamencie francuskim 

Zgon 
Władysława 
Umińskiego 

PARYŻ (PAP). - Czwartkowe głosowanie n.ad art. 1 ukłę­
dów pairyskich, ~ońC?JOlle - jak wiadom~ przyjęciem 
287 głosami przeciwko 260 proj~tu rządowiego, prz.edsta­
wiało się następująco: 

W głosowaniu wzięło udz.i.ał 547 deputowanych, wstrzy­
mało się od głosu - 74 deputowanych, trzech deputowanych 
nie wzięło udziału w głosowaniu, a trzech było nieobecnych. 

Za przyjęciem art. 1 ustaiwy ratyfikacyjnej głosowało: 86 so 
cjalistów, 44 · radykałów, 37 b. gaullistów, 30 „niezależ.nyeh", 
19 z ugrupowania ARS (drugi odłam b. gaullistów), 18 z 
~gru.pcwania UDSR (z.blilżonego do radykałów), 16 deputo­
wanych katolickich (MRP), 14 „niezależnych chłopskich", 
12 „chłopskich", 8 z Francji zamorskiej, 3 nie naleiących do 
żadnego ugrupowania. 

Przedwko głosowało: 94 komunistów, 53 z MRP, 27 rady­
kałów, 23 b. gaullistów, 18 socjalistów, 11 ,,niezależnych", 
7 „chłopskich", 5 z ARS, 5 z Fra:nej'i zamorskiej, 4 republi­
kanów postępowych, 3 „niezależnych chłopskich", 2 z UDSR 

31 grudnJa 1954 roku zmarł i 8 nie należących do żadnego ugrupowani.a. 
·w Warszawie w wieku 89 lat Od głosu wstrzymało się 15 deputowanych z MRP, 12 
nestor pisarzy polskich - Wła „niezależnych". 11 b. gaullistów, 11 „niezależnych chłop­
dysław Umiński, autor cle- sk!ch'', 9 z ARS, 5 r<\dykałów. 4 z UDSR, 3 „chłopskich". 3 
11zą.cych sie wielką. popular- z Francji zamorskiej, 1 nie nąleiący do :i.adnego µgrupo­
nościa książek dla. młodzieży. wani.a. , 'V 

a _ŁODZK~_E..~PR~SS_}LUSTRQW~~-Y'--JU'_J. !415!, -..} 

cyjna zbadała sprawę n:ekometto do 
.ku szczęśliwej przysz.łoścL Sci swej słusznej sprawy przed starczani.a materiałów wojskowych 
sła współpraca naszych kra- wszelkimi ziadrusami i nie bę- przez granicę Chin Ludowych do 
jów doda oituchy narodom w dą szczędzić wysiłków, aby w~:;:~:,nut~ prz~rowadzJb ... dnW-11 
ich walce o pokój i potwier- nad polityką wojny zatriumfo 16-25 grudnia 1954 r. Inspekcję 1-
dz.i, że wspólna wola pokój mi wała nasz.a polityka pokoj_o- renu przygranl<znego w prowl:ncjad1 

ł Lao-Czau i l<ao·llt1J1g. W wyniku do­
łujących ludzi we wszystkich I wego współi:s·t~ienia . i wspo - kladnego zbadania lennu. okazało 
krajach może utorować drogę pracy wszystkich panstw. się. że wzdłuż granic obu prowincji 

istnieją jedynie wąskie górskił' ścież· 
kl łub zupełnie znlszczon<" pndczaa 
dzialnń wojenrtych drogi. Zgodnie 2! 
orzecz.e.ni<!m grupy h>•pekcyjncj, stan 
terenu wyklucz.a użycie samochodów, 
a tym samym przewoienlc wirkszych 
Ilości malcrialów wojskowych lub 
cięższego url!rojenla. 

Zakończenie zjazdu KPD 
W ten sposób zostało zd<1t1askowa 

ne jeszcze jedno kłamstwo fra11cus­
klch kol<>nizat<>C"ów w Indochinach. 

BERLIN (PAP) - Jak do-,mu niemlec~iego, o zjedno­
nosi Agencja ADN, 30 grudnia czenie Niemiec i stworzenie 
u,kończył w Hamburgu swe ogólne-europejskiego systemu 
obrady zjazd Komunistycznej I bezpieczeflstwa zbiorowego. . . 
Partii Niemiec (KPD). Zjazd I Zmiany w statucie partu 
zatwierdził tezy kierownictwaiprzewidu3ą skasowanie run.- Sąd nad nrup~ 
KPD, zawierające charaktery-I kcji prz.ewodmczącego partn, D 'l 
stykę obec:iej sytuacji polit;o.:- w~rowadzają natomiast stano- szniegów amerykańsko­
cznej w Niemczech, uchwalił w1sko pierwszego sekretarza. „ 
zmiany w statucie partii oraz Pierwszym sekretarzem czannka"15zekOWSk•1ch 
dokonał wyboru władz partyj- KPD wybra-ny został jedno- ~ 
nych. myślnie Max Reimann. F.o P!'KIN (PAP). - J.ak do.n?si .prasa 

Zatwierdzone prz0 z zjazd · wyborach do władz partyJ- eh nska, •.ąd ludow} prow1~cJ1 An--
. · ~ h · ci h 1·1 ·r t• huei oglos•I wyrok w proces1<• dwócb 32 tezy k1erowmctwa KPD nyc , z.3az u~ v.:a I . mam es ; grup szp:egów amerykańsko-czan11· 

zawierają szczegółową chn- do narodu mem1eck1ego. Na ka·szckowsk!ch. którzy zo•tali zrzu• 
rakterystykę obecnej sytuacji z&kończen1e zjazdu odczytano ceni na terytorium Chm. Większość & 

politycznej w Niemczech i na pismo Maxa Reimanna, który . nich stanowią oficerowie czangkaisze-
. · · · · I · ó ł · ć d I I b- / kowscy I zawodowi szpledzy. św1ec1e oraz określa3ą linię nie m g w~1ą u. z a U W 0 Sąd ludowy skazał dwunastu z nldl 

polityczną KPD w walce prze-lira. dach, gdyz groziło mu aresz-j· na ka.r~ śmierri, dw. óch pozoitalych 
ciwko ndbudowie militaryz- towanie. - na dożywotnie węzlett.<!. 

o Prasa radziecka 
Zgromadzenia NarodoweRo 

uchwale 
cusk.ich rozlegały 6ię ~ 
przerwy. Obok pogróżek sto­
sowano także wobec deputo­
wanych upomnieni.a, próbowa 
no z.asz,czepiać z.wątpienie co 
do zamiarów inny.eh pańetw, 
przede wszystkim Związku 
Radzieekiego. W ootatnieh 
dniach różne zakulisowe tran.o 
s.a·keje polityczne, z.astra.szanie 
wahającycl:i się członków par 
lamentu przybrały formę na­
;grywani.a się z praw deputo­
wanych. Angie1.5ka i amery­
kafu:oka dyplomacja nie zaw.a.„ 
hały się także sięgnąć po środ 
ki bezpośredniego si.antażu 
wobec deputowanych francu„ 
skich. Uruchomiono także ka„ 
zuistY'kę prawniczą w celu 
przeforsowania w parlamen„ 
cie pierwszego artykułu usta• 
WY w sprawie ratyfikacji u· 
kładów paryski<::h. 

MOSKWA (PAP). - Wymkil50 lat swej historii Francja 
czwartkowego głosowania we nie notuje wypadku, aiby tak 
francuskim Zgromadzeniu Na- bMJtalinie i bezceremonialnie 
rodowym są obszernie komen- narusz.ano elementarne zacSa­
towane na łamach prasy ra- dy pa.rlamentacyz.mu, jak mia 
dzieckiej. ło to miejsce podczas ostatniej 

1. debaty. Zwolennicy układów 
Pod tytułem !'~;ew ~-~ paryskkb nie krępując się 

narodu francuskiego ~rysKl stosowali najbardziej bez-
korespondent „Prawdy pi- w.styóne metody naci&ku na 
s:z.e: deputowaJiych, uciekali się 

„Podczas gło.gowania 24 gru- do nędznych kombina-
dnia artykuł 1 (ustawy ratyfi- cji ukuli6owych. Pogirótż;ki 
kacyjnej) zootał odrzucony z Waszyngtonu i Londynu pod 
przez Zgromadzenie Narodo- adTesem deputowanych fran­
we. Odrzucenie to było wyra-
zem woli narodu francuskie­
go. W ciągu następnych sześ­
ciu dni trwały przewlekłE 
nocne debaty i głosowania 
nad art. 2 i 3 oraz toczyły sii: 
przetargi zakulisowe. Angiel· 
ski i amerykański nacisk na 
Francję, n.a deputowanych 
nieustannie się wzmagaŁ O­
siągnął on sz.cz.yt bezwzględ­
nosCl, o ile nie chcemy p•>­
wiedzieć - cynizmu. 

29 grudnfa jeden z deputo­
wanych oświadczył szczerze z 
trybuny parlamentarnej, ż·~ 
gdyby deputowani głosowali 
zgodnie z sumieniem, bez na­
cisku z zewnątrz układy 
paryskie zostałyby odrzucone 

Zarówno amerykańska, jak 
i angielska prasa burżuazyjna 
- kontynuuje korespond<:!r.t 

terroryzowały parlament 
francuski. Mendes - France 
nieustannie straszył deputo­
wanych grożbą „izolacji Fran­
cji" i „pogrzeban,iem sojuszu 
atlantyckiego". Mimo to, zwo­
lennicy uzbrojenia Niem•cc 
zachodnich mus:eli się zado­
wolić większością zaledwie 
27 głosów. Nie ma we Francji 
ap.i jednej partii burżuazYJ­
nej, która głosowałaby jedno­
myślnie za remilitaryzacją 
Niemiec zachodnich. W sze­
regu partii około połowa d~­
putowanych głosowała prze­
ciwko układom paryskim. Za 
układami tymi głosowała fak­
tycznie mniejsrość deputowa­
nych. Uchwala w Zgromadze­
niu Narodowym zapadła 
wbrew woli narodu. 

Za murami Pałacu Burbofi­
skiego (siedziby Zgromadzenia 
Narodowego) narasta potężna 
fala gniewu ludoweg-0". 

Dziennik „Iz;wiestia" w ko­
mentarzu redakeyjnym pod­
kreśla. ie w. ciągu o·statnich 

j 

' 

Zmarł 
Foty•o- olański 
ws (.~~wy-

bitny affyiłta;HNsłti, WYCho· 
wawca kilku pokoleń aktorów 
operowych - reżyser B. Fo­
łygo-Folański. Zmarły był do­
brze znany publiczności łódz­
kiej, jako reżyser goszczącej 
kilkalr.otnie .w na11zym miM~ 
cle na wystę"lach 01>erY Slą­
skiej z Bytomia. Ostatnim dzle 
Iem reżyserskim .zmarłego a.r­
tysty było wystawienie w 
czerwcu br. „Czarodziejskiego 
fietu" Mozarta. 

Pogrzeb Bolesł~wa Fobg<>­
Folańskiego odbył się dnia. 
31 grudnia w Stalinogrodzie. 

Wczasy 
dla narciarzy 

„Naród francus'ki - pisze '\li 
zakończeniu „Izwiestia" - "' 
okresie debaty nad ratyfikal 
cją układów p.aryskkh wyraź. 
nie wypowiedział się, iż st.a· 
nowczo odrzuca te układy d.a 
jace wolną rękę militaryston 
i:achodnio-niemieckim. 

SOBOTA, I STYCZNIA 1955 1t. 
12.04 Transmisja z Zakopanego on. 

cjalnego otwarcia SPZf'lllU zimowego. 
13.00 „Noworoczne wspominki". 14.ot 
.Tortury noworoczne'" - humoreska 
l~.20 ,>;1uzyka. 14.35 .. Nie ma chwili 
do stracenia" - komedia 15.00 We• 
'ole sceny baletowe. 15.30 Z życia 
ZSRR. 16.00 Muzyka polska w roku 
1954. 17.00 Wiadomości. 17.05 .11.udy· 
cja polityczna. 17.15 Muzyka tan~z• 
na. 17 ~5 .,Oberża pod grzybkiem". 
18.15 Noworoczny koncert orkiestry. 

Przyjemnie jest spędzić 19.00 •• Dom na Tward•j" - sztuka. 
21.00 (L) „życzenia noworoczne". 

dwa tygodnie w górach na 21.15 IL) ,.Radosny dzień w domu 
n.artach. Nadialrz.a się ku te- pana Stan!slawa Moniuszki" - au:!. 
mu świetna okazja, gdyż slowno-muzyczn•. 21.30 Stan pogody 
PTTK (ul. Pl·otrk-0wska 70) i dziennik wieczorny 21.52. Lekkie 

piosenki. 22.00 Muzyka tan~zna. 
ma jes-zcze pewną ilość wu!- 23.55 Oslatnie wiadomości. 
nych miejsc na 14-dniowe NIEDZIELA, 2 STYCZNIA 1956 Jt, 
wczasy wędirowne dla narci.a 9.20 „od Tatr do Raltyku" µol•kłe 
rz.y na dwa szlaki turystycz- melodie ludowe. 9.41l Aud. d1a dzl!d 
ne: beskidzki i kru:konoski. w wieku przedszk. IO.OO •• Miłośnikom 

pięknej muzyki". 11.00 .,Nowy RC>k! 
14-dniowe karkoinoskie w dawnej Polsce" 11.15 .. Wieś tań-

wczasy turystyczne rozpoczy czy I śpiewa•· . ll.30 .. Splewacy pols· 
naJ·ą się dn. 3 stycznia 1955 cy... 13.00 .. Jak Polska dluga I sze• 

roka". 14.30 .• żart'" - humoreska. 
roku. Mogą z nich korzymć 15.30 .. z życia Związku Radz!eckie-
zaawanS<YWani n.airc!.arze go" · 17.05 .. Na marginesfe wielkiej 
związkowcy, członkowie politykl". 17.15 .. Na radiowej estra· 

dzie". 18.16 Muzyka taneczna. 19 25 
PTTK. O sprzęt narciars~i .. Na mu7.yczneJ fali". 20.00 Kcmcert 
nie trzeba się kłopotać. Ska- zespolu instrument p d J Haralda. 

b t 20.25 .• Kapitan •l•dmlu mórz" - ~ fander, plecak, uty i nar Y p1wiadanie 21.00 (Ll Blok łlterackl 
wypożycza się na miejscu. .Mo: nauczyciele". 21.52 Muzyka ·•· 

Przejazd na wczasy bez- nec~na . 22.00 011ólnopolsl<iP wiad„. 
ł b t mosci sportowe. 22 '.'\Il fł I Wiadomoł 

pła•tny. Opata za po Y wa-,c; sportowe lokalne. 22.40 Muvu 
ha się od 220 do 320 zł. (k) róiny.:b narodów. 



Podróż po 
najbliż§zej 

W całym kraju rosną nowe osiedla mieszkanlOwe. Oto wycinek 
jednego z nich - w Paznanlu. 

Z okazji .Nowego Roku Ddajemy się w podróż po 
Polsce najbliższych lat. W naszej podróży nie 

możemy odwiedzić wszystkich miejscowości. Starczy 
nam miejsca na podanie niektórych, oo ciekawszych 
informacji. Oto, co tam zobaczymy, począwszy od 
1!155 roku: 

' 

W roku 1955 mieszkańcom stol:cv 
Warsz:a wa I radzieccy budowniczowie oddadzą 

_ • do użytku Pałac Kultury i Nauki 
„ im. Józefa Stali1rw. wyposażony 

w t~try, kina, olbrzymią pływalnię i inne wspaniałe urzą­
dzenia kulturalne i sportowe. Przekaże s:~ do użytku dal­
szych 25 tys. noWYch izb miee-z.:kalnych, z których większość 
wybudowana zostanie w osiedlach ZOR. Zakończy się budo­
wę Filharmoni.i. uruchomi się nowe kina i teatry. a w Lpcu 
1955 r . odda s'ę do użytku Centralny Stadion Sportowy na 
Pradze. 

W dalszym ciągu będzie s·ię rozbudowywać socjalistyczny 
przemysł stolicy na Woli, Zerani·u, Targówku. Młoc:na.ch 
i Służewcu. Trwać będzie budowa huty stali szlachetnych 
„ Warszawa". 

Prupl~kne są zJb)'fk, ziem wroconych macierzy. 
Na z.d\ęciu - odbudowane kamieniczki rynku ~ Opolu. 

I 

W oparciu o bogatą b:izę surowcową pow-

. Qnole I stan_.: w wo1ewód7-tw.e o'J.-Jlsk1m w.elki 
ł' z.akł.ad benzyny syntetycz.~eJ. oparty na 

przetwar23n;u węgla b:-un:itnego. rozbu­
dowane zo.st.ana dz:e.siatki z.akł:idow przemysłowych - v.·a­
pienn ików fabr~"k celulozy 1 innych Odbudowane zostaną 
całkowicie zabytkowe dz;elnice OP<>la F.aci bo:-za i Nysy. 

opole otrzym8 nowy teatr. k:no i salę koncertową. W Tu­
rawie powst.a.nie Wojewódzki Park Wypoczynku, a w Opolu 
amfiteatr n.a 4.000 w idzów. W trakcie budowy jest tu mia­
steczko studenck'.e. 

I 
Wielki kanał Wie·orz-Knna zamieni pa-l b 1 · n.ad 70.000 ha grunlów z.ani~banych i za-

U I n bagmonych w wysokowydajne łąki i pa­
::tw.ska Dz.ięk: temu pon3d 400 wsi wo­

jewództw.a lube1;;kiego będzie mogło po<ln'.eśc ~lony si.an.a 
o 40 kwintali z hektara. co przy<;zyn1 s:e do rozwin:ęcia ho­
dowli bydła. Wkrótce rozpocznie się w Lublin-.e budowe no­
woczesnego domu towarowego. poważn:e wzrosn'.e sieć szkół 
dla młodzieży i dorosłych 

I 
Rozbuduje się warsztaty okrętowe. aby 

Szczecin I Jmożliw ć remont Hatkow morskich 
w oorc·e P~z:v-.stąp· ~·e do budowy cen­
trum Szczecina '. odbudowy Zamku Pia­

stowskiego ksztaltujac jego obl' cze arch itekton:-cz.ne i urba­
nistyczne z uwzglednieniem tra<lvcji miej&co•wych. Rozpocz-

Nasze por1\ "rt'"''•ri„want: ""''"'•O '"'~n„ r\l n1c. prdra 11a pokoju. 
Na zd!~ciu - frdi,lnt..'ot Pof'tu >ZC'Z<(!:(1rlskl<"~o. 

,..... -
Cli 

nie się prace melioracyjne na 50.000 ha łąk i pastwisk, 
zwł.asz.cz.a nadodrzańskich, uzyskując wielką bazę pasz.ową 
dla rozwoju hodowli. I Powstalilie nowe osioole m ieszkaniowe 
~dańsk I w pólll'loonej dzielnicy m'.ast.a. Rozbudo­

wana zostanie Grunwali;lzka Dz1eln1ca 
Mieszlk:aniowa. Rozwijać s:ę będZ.:e odbu­

dowę starego Gdańska w pięknej szacie historycznej. Roz-
pocznie s:ę odbudowę teatru na Targu Węglowym w Gdań­
sku, a piękny Dwór Artusa stanie się sioozibą domu kultury. 

Rozbuduje się kolej elek~ryczną w kierunku Wejherowa 
i Fru.szcza Gdańskiego. W n.ajbliższym trzyleciu zapocząt­
kuje się rozbudowę Władysławowa, tworząc n.:i-woczesną ba­
zę dla rybołówstwa baJtyck.ego. 

I Kraków 
nowe kopalnie. W 

W hucie im. Lenina wvbudawane zo­
staną dal;;:ze ob'ekty p~..:myslowe, a w 
Krakov."Sk.em rozbuduje s:ę już 1Stnie­
jące zakłady prod ukcyjne. uruchomi 

dalszym ciągu wznosić się będzie obiekty 

We wszystkich dzielnicach kraju buduje się wspaniale obiekty wyp~· 
<zynkowe. Na zdjęciu - Wojewódzki Park Kultury pod Stalinogrodcm. 

kombinatu skórza·nego w Nowym Targu i ko:nb·natu baweł­
n18nego w Andrychowie. 

Planuje s:~ budowę wielu sanatoriów, w zimowej zaś sto­
Ecy - Zakop.anem - z.a.początkuje wiele inwesty-;:ji. które 
pcw3±n·e zm en.ą oblicze tej najwięk~zej w kra.iu miejsco­
wc~c; w.vpoczynkoweJ w:el.kie domy turystyczne powsta'lą 
w K~·2.k:ow e 1 Z akop.anem. a schro::i'.·ska - w Morsk'.m Oku, 

na Turbaczu Luboniu i Hali Krupowej. 

I ~· I J Wkrót':e rozpocznie sie budowę 
s~~~ gmachu Opery w Stal>nogrodz1e. 
__..:___ Poza Nowvm1- Tychami rozbudu-

Je się szereg mia.st. jak np Tar­
now"k f Góry - do J <'zb:i.· 100 tys. m!e3zkańców - Py~ko~ 
wice (70 tys. m 'en~c~fr~ów). Ząbkow:ce (40 tys. miesz.'<s.ń­
cówl Na sze~oka skale rozw'nie siEi indyw <lua~ne budO'\\'Tll­
c~wo m eszkan_owe zarńwno w centrum. jak 1 na krańcach 
wo,iewództw3 Kończy s·e już budowę zaporv i zJlewu go­
cz-a>~rnw:c-k.ego. a w 1955 r sieć wodoc.4gawa zostarne roz­
budowana dla okrP.gu rybnickiego oraz wybuJu~·e się ruro­
ciąg M'. kołów-Chorzów. Mikołów-Tvchv 

Z każd)m rokiem coraz wię<ej traktoró\\ wyjcżdta na pola >póldziekze. 

f Rzeszów I ,/ rzeszowskim zagłębiu nafto­
wym rozbuduJe s i ę r.zf·ner ę i ·zwtększy 
produkcję nowoczesnych urządzeń wiert­
n'.czych Tuż w 1955 r n1.<-tąo: przcb11-

dow~ około 30 km dróg i odbudowa ok. 400 mb mo.$tow 
na terenach połudn i owo-wschodn:ch woj. rzeszowskiego. co 
umożliwi dogodny dojazd do powiatów słabo za.ludnior.ych. 

W najbliższych t:-zech latach odda sie do użytku 70 no­
wych obiektów szkolnych W połudn·owej części wojewótlz­
twa prowadzone są już prace przygo•ow'łWCLi! do budow:v­
zapór wodnych ; elektrowni no San:e w północnej czę.52i 
prowadzi się roboty rozpcn;naw„ze zw r ci7.·łne i pow:;t;in:em 
nowego ośrodka p:-zemysłowego we w.o;cho·dnim zaś okręgu 
bada s : ę tereny pod nowe komb:;rnty chemiczne 

W latach 1955-56 zak'l1kzona będL. e 
Poznań catkowic1e odbu<lowa pozm:ńsk·ego 

S!!erego Rynku który ;;tancwić ~.ęd7:e 
o:ękną o prawe :arch: tP.K:ton:czna d1a 

wdżw1gniętego z gruzów 1 oddanego do użvtku 22 hr--a 
1954 r starego ratusz.a Już w połowie 1955 r ;;połecze>ń" •wo 
o_trz:vma d rugi cenny zabvtek - b'bliotekę Ra,•zvń::k'r!i Po­
prawe warunków m1eszkan:owych ludzi ~racy prz,-n·es .e 
sf'Qłeczne budown'ctwo domków jednorodz:nr.ych. których 
do r 1956 powstanie 450 

I 
T!!i w 1955 roku uruchomi się 

Z• ' Go' ra lskładv Ceramif'znc w Łęk-
1e OnO nicy Chw<illi'Cicach : Draw:-

"lie Przv~tapi sie de o<ibudo­
W\' hu tv p.kł;; -„. Trzbielu. ceg'elni w Tupl'.c3ch i Nowvm 
Miasteczku, wytwórni metal.owej w Krośn ie. Słubicach 

• 

Już za kilka miesięcy będziemy zwiedzać wspaniały dar Związku 
Radzieckiego, jeden z dokumetttów naszej wieczyslcj przyjaźni. 

i Międzyrzeczu, stopniowo będzie się przebudowywać Zie­
loną Górę i Gorzów, odbudowywać Głogów i Kostrzyń. 

W najbliższych lat.ach w każdej siedzibi€ gromadzki-ej Ra­
dy Narodowej uruchomi się szkołę 7-klasową. Odda ,;:ę do 
użytku nowe św'.e~lice i kin.a, rozw:me s:ę budownictwo 
ob;ektów sportowych - stadionów i ba.senów. 

, . Koszalin I Ukończy s:ę budowę osiedla na Starym 
Mieście i rozpoczn 'e budowę nowego 
o-s'ool.a. Oprócz budynku •eatru wybu­
duje się gma<'h Woiewódzk:ej BibLote­

k1 Publ:CTne.i i lenn obl'czone n.a !'iOO osób 
Sz..czególr.a tro..<k<i o~o-czy się I:czne z?.byt'ki hist.orycz.ne, 

zw!?.sZ.C?-2 z okro.su p'nstows'{'ego or~z ;nne z_3bytki a.rchi­
te!cton ewe z~1e:~tr.d:k11je s'.e tin:ę kolejową. prowadzącą 
z Kosi<iEnJ do mrcj.scowości wypoczyr.irn·Nej '\I'elno 

C1.traz bardziej rozwtia ~if 11ai;2 mlod\. prz{>m\'c;;I ... am,h·!H1do"'\ 
Fabryka w Lub li nr<~ dost arę za w~pdn 1ałych wOzów "1ężarow) eh 

I I 
W c'agu n.2jbliższych 5 ·at wybudu ie 

VI roc·~aw , se n<i .ere„:e wojew6dz·w3 k:lkana-
• ~<'·e now.v 1• h zakt:;dów p:·zerr.v3łu kl;;­

czowe~o D!a !.lspr<iwn_en_o pracy we!.!a 
wrcc•awsk e'.'!o wvbudu1e s.e dwuto ro·va l·n·e ko!eiowa Ole­
Ś'l c.11-B!'OC'how : zelektn·r!ku.ie l;P.ie kolei~wa Wd!brzv<'h­
.Jelen'a Gó ra. w:odąl·ą do naszych p:ękr.ych ośrodków wcza­
sowvch 

Odbuduje s:ę w całcśc; Rvnek Wrocławski. Pla<' Solny, 
!!-na<'hv b:urnwe · m e;:zk:;lne w rejon e ul Stel ngr?dzki'i'J, 
Pl Kośc;v ~;:.k: ul Sw:e;·czewsk_ego zakoń..:zy s-e budowę 
k lku os:cdl! mieszkaniowych 

I I 
Trwał bed;:>,'e w dalszym ciągu budo­

. B~ałys;ok wa nowocz~snee;o zakładu włók enni­
.:-z.ego w F:i.ota"h · rozbudowywsć s:ę 
t~rl>'e Fabrvka Przvrz„dr,w : u~h .... vv­

tów W latach X95"i-1 ~GG pl.a.nu ie s·e wybudcwanre 35 tvs. 
izb m1enk2lnvch Oprócz tego wvbudu.iE". <'ię ~o:zo"'m-ę m'eJ­
ska i szt11{'Zl'!e jez.oro - wspa•niały ośrodek sportowo-wy­
poczynkowy. 

I 
7.apewni sie d8lsze prnce nsd odkr\"\va-

Olsz:fyn niem i popularvzow:miem karbów· kul-
u tury ludowej Warmii 1 Mazur. przez 

rozszerzony ruch wvd ,; wr1cz.v popie­
ranie twórcz0~ci ludowej zespołów muzycz.nvch oraz śo· e­
wu i t~ńca Otnczv się tro.skl iwa op'eka zabvtki pok;kości. 
a przede ws7._v<'1<;m rozpof'znie "'ę szeroko 7.akrojone prace 
na h ~storvc-?•wch nolach Grunwaldu Uruchomi E1e gazownie 
w Tław'e. Węgorzew:€ . Ol.sztynku. Suszu . Mikoh:;jkach i Pra­
buta-c-h 

Dumą naszego narodu iest m in qi)!antvclna Huta m Lenina. 
Oto r<"jon w1E'ikith D>E'ców 

~ODZKI EXPitESS ILUSTRO\Vai'li. ui ! ~4la) a 

t. 



U p:i-ogu Nowe o oku o tym, 
o czym w Lodzi mówimy codziennie 

Łódź - mrnsto bawełny ... 
Zacznijmy więc ten prze­

gląd spraw naszego przemy­
słu włókienn;czego od bawet 
ny. Rzućmy okiem na rok, 
który 1uż odszedł-rok 1954. 
Na kilka dni przed zakoń­
czeniem starego roku prze­
mysł bawełniany „Północ" 
mógł zameldować c zakoń­
czeniu zadań. A czy zd.aiede 
sobie spr::iwę, co oznacza w 
zakładach podległych CZPB 
- „Północ" takie kilkudnio­
we wyprzedzenie kalenda­
rza? 

Gdybyśmy całą ponadpla­
nową produkcję oznaczyli ja 
ko materiał koszulowy, to z 
tych nadwyżek można by u­
szyć po jednej koszuli dla 
wszystkich mieszkańców ... 
600-tysięcznego miasta. 

A oto dalsze osiągnięcia 
„Północy": 

- obniżono koszty własne 
o dodatkową kwotę ok. 50 
mln. zł. 

- państwo tytułem aku­
mulacji otrzyma o 120 mln. 
zł więcej, niż przewidywał 
Plan. 

- w:,Taźnie poprawna się 
jakość tkanin bawełnianych. 

lVIówimy „wyraźnie", a to 
przeciez tylko 1,1 proc., w 
stosunku de. 1953 roku ... Tak, 
jE<len procent, ale w tym 
jednym procencie mieszczą 
się setki tysięcy m tkanin 
pierwszego gatunku. 

1955 ROK STAWIA 
WIĘKSZE WYMAGANIA 

Ni'! zapominajmy i o bra­
kach dostrzeżonych w roku 
1954. NaJbardziEłi zasadni­
czym jest nieosiąganie plano 
v-·anej wydajności przez przę 
dzalnie średnioprzędne. W 
tym właśnie - roku po raz 
pierwszy „średnie" wykona­
ły plan. Cóż z tego jednak, 
kiedy tylko w jednym kwar­
t<i le! Sprawa zw~ększenia 
wyd<ijności przędzalń śred­
mch me powinna w noWYm 
roku schodzić z uwagi kie­
row:-iictwa i zalóg bawełnia­
nych. Jest to tym bardziej 
pilne zadanie, że 1955 rok nie 
sie również zwiększenie za­
dań ilościowych o 8 proc. W 
ogóle, w całym przemyśle ba 
wełnianym „Północy" aż 5 
proc. ogólnego wzrostu pro­
dukcji powinno być wyni­
kiem zwiększenia wydajności 
załóg, 3 proc. przypada na u 
ruchomienie dodatkowych 
maszyn względnie noWYch 
fabryk. 

Jakie więc zadania stoją 
przed ki-erownictwem za.kła­
dów? 

PARK BEZ ZARZUTU! 

Najważniejsze z nich - to 
doprowadzenie maszyn do 
stanu najwyższej sprawności. 
Oto jedna z głównych trosk 
majstrów i pozostałych pra­
cowników inżynieryjno - te­
chnicznych. Powinni oni sta­
le pamiętać, że zadania roz­
poczynającego się roku pole­
gają nie tylko na większej 
ilości, ale i na wyżsrej jakoś 
ci tkanin, a zatem bardziej 
.pracochłonnych wymagają­
cych większej dba~ości i lep 
srej pracy maszyn i ludzi. 
Park maszynowy powinien 
więc być wręcz bez zarzutu. 

POSTĘP TECHNICZNY NA 
PIERWSZYM MIEJSCU 

Dla bawełny jak i dla całe 
go przemysłu włókiennicze­
go ja1rn jedno z najważniej~ 

szych zadań wyłania się wal 
ka o oalszy postęp techn:­
czny oparty o ruch ra­
cjonalizatorski i rozwój bry 
gad robotniczo - inżynier­
skich. Zwięksrenie wydajnoś 
ci pracy bowiem to nie tyl­
ko stosowanie coraz lepszych 
metod radzieckich i polskich 

leń, inicjowanych przez sa­
mą załogę, 

CHODZI O SPRZYJAJĄCĄ 
ATMOSFERĘ .•. 

W nowym roku jest do od 
robiema kilka starych błę­
dów. Choćby stosunek admi 
nistracji w niektórych fabry 
kach do sprawy współzawo­
dnictwa. Takie słowa, że 
„współzawodnictwo to spra­
wa związków, a nie nasza, 
dajcie więc nam z tym spo­
kój" - słyszy się JUŻ dziś 
może coraz rzadziej, w dal­
szym ciągu jednak sporo a­
dministracji fabrycznych nie 
przywiązuje do wś\iólzawo­
dnictwa znaczenia, jakie ono 
istotnie posiad:-i. W wielu za­
kładach więc trzeba popra­
wie atmosferę wokói tego 
ruchu. 

TEORIA I PRAiiTYKA 

Albo sprawa pionów bez­
brakoWYch. „Oficial:-iie", na 
odprawach i naradach słyszy 
się: „Piony to dobra rzecz, 
potrzebne są wszędzie itp.", 
c.le nieoficjalnie, w codzien­
nej praktyce panuje tu w 'dal 
szym ciągu dezorientacja. W 
szeregu fabryk nie osią­
gana jest planowana jakość 
tkanin, ale kierownictwo, 
technicy i majstrowie nie za­
troszczyli się o praktyczne 
przeniesienie do własnych sal 
dośwfadczeń n". Wandy Syg­
dziak z ZPB im. Marchlew­
skiego, z którym! to doświad 
czeniami zgadzają się prze­
cież w teorii.., 

Gorzej jeszcze, jeśli admi­
nistracja i kierownictwo fa­
bryki nie zdaje sobie spra­
wy, co to znaczy przenieść 
do własnej załogi przodują­
cą metodę pracy z innego za 
kładu. A był taki przykl~d, o 
którym opowiadano nam w 
Centralnym Zarządzie „Półno 
cy". Na zapytanie w sprawie 
stanu pracy pionów bezbrako 
WYch nłdeszła z jednej fa­
bryki odpowiedź: 

- Nic w tej sprawie nie 
zrobiliśmy, bo nie było in­
strukcji._ 

RUDA I FASTY 

W 1955 roku, cstatnim ro­
ku 6-latki pow:nno być wi<:­
cej zr02umienia i dla tych 
spraw; aby i sam człowiek 
podnosił się na jeszcze wyż 
szy poziom uświadomienia. 
Powinien on przecież nadą­
żać za rozwojem bazy te­
ch niczz1ej przemysłu. W tym 
roku przecież ruszy nowa 
wielka przędzalnia w Rudzie, 
ruszy potem przędzalnla w 
Fastach pod Białymstokiem. 

Rozpoczęcie produkcji 
![)ll'Zez nowoczesną przędzal­

nię w Rudzie odczujemy z 
kolei my wszyscy, n<ie tylko 
włókniarze, ale i zwykli ku 
pujący w MHD i PDT. Ruda 
dostarczy bowiem przędzy 
potrzebnej do produkcji wy­
sokogatunkowych tkanin ba­
wełnianych. 

„POŁUDNIE" NIE GORSZE 
OD „PÓŁNOCY" 

Jeśli piszemy o „Północy" 
wspomnijmy i o „Południu". 

I tu, w porównaniu z ro­
kiem 1953, rok 1954 oznacza 
dalszy krok naprzód pod wie 
loma względami. Ot>Ok więc 
zwiększenia ilości produkcji, 
zwiększono również procent 
pierwszego gatunku tkanin. 
Z.a.znaczył się też w porów­
naniu z poprzednim okresem 
wzro'lt wydajności - od 1,8 
procent w przędL:alniach śre 
dnich - do 19.8 proc., w 
pr.:ędzalniach cienkich. 

Wynikiem wzrostu wydaj­
ności stał się z kolei wzrost 
zarobków robotniczych, któ­
ry na „Południu" wyniósl 
przeciętnie 4,2 proc., w sto­
sunku do 1953 r. 

nowatorów produkcji, ale i A oto osiągnięcia asorty­
stosówanie coraz lepszych u mentowe „Południa": 30 no­
rządzeń, dosKonalszych, spra wych artykułów w różnych 
wmejszych reżimów technolo wznracb i kolorach. Zwię­
gicznych, wprowadzanie w kszono np. ilość kolorowotka 
życie pomysłów i udoskona- nych chusteczek do nosa, ko 

ł ŁODZKI EXPRESS IWSTROWANY. iir 1 .(415! 
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lorowych obrusów żakardo­
wych, wprowadzono nowe ga 
tunk.J zefirów koszulowych ... 

Inne osiągnięcia: plan ob­
niżki kosztów własnych za 
rok 1954 wykonany został w 
ciągu 10 miesięcy. Poważnie 

wpłynęl.a na poprawienie 6:1;> 

wyników pracy poszczegól­
nych fabryk realizacJa u­
chwał konferencji partyjno -
ekonomicznych oraz znaczny 
rozwój racJonalizacji. Dość 
wspomnieć, że suma oszczę­
dności uzyskanych dzięki ra­
cjonalizacji w fabrykach 
„Południa" byra w roku 1954 
dwa i pół raza większa, niż 
w roku 1953. 

A jakie grzechy są do od­
robienia w zakładach „Połu­
d nia", w 1ok•J 1955? 

Fabryki będą musiały 
zmniejszyć resztki. wykratza 
ją one bowiem o 1,4 proc. po 
za ilości plan:iwane. Dalej­
mimo wzrostu wydajności na 
przędzalniach średnich w sto 
sunku do 1953 roku - jed­
nak i tu, podobnie jflk w 
CZPB „Północ" prz~dz?)nie 
średnie nie osiągają wydaj­
ności zaplanowanej. 

kwartałach 1954 r. narosło 
wiele niedoborów i nawet La 
sadniczv µrzelom, jaki nm:tą 
pił ostatmo w wielu zakła­
dach welmanych - przełom 
pod względem ilości i Jakoś­
ci - nie potrafi! jesl.cze wy 
równać braków. Jakie są ce 
chy tego przełomu? 

wowu przekładaJących nogę 
na nogę, poprawiających się 
w k:rześl~ czy wygładzaJą­
cych 5rbie marynarki i spod 
nie Ż~b.v s•e nie pogniotły ... 
Chcielibyśmy się jednak od 
tego odzwyczaić, chcielibyś­
my, aby tkaniny wełniane 
nie gniotły się , to niezależ­
nie od procentu wełny zawar 
tej w nich. Czy przemysł 
wełniany sprosta tym zada­
nfom? 

SZEROKIE PŁÓTNO, 
INLETY, p0PELINY 

A co w bawełnie · - „Po­
łudnie" mesie rok 1955? 

Przede wszystkim zwiększa 
ne zadania produkcyjne: o 
'7,8 proc. w st::Jsunku do 1954 
r. poważne urozmaicenie a­
sortymentu tkanin bawełnia 
nyc~. wvnikają:::e z potrzeb 
rynku. Przewiduje się więc 
wzrost produ~cji takich arty 
kułów jak szerokie płótno 
pościelowe, inlety wysokoga­
tunkowe, popeliny koszulo­
we i zefiry kolorowotkane, 
wzrost produkcji tkRn!n 
pl.aszczo~h na deszczowce 
i prochowce o typie popeh­
nowym, większe ilości tka­
nin sukienkowych z włókna 
sztucznego o efektownych 
wzorach i splotach. 

MILIONY METRÓW 
PIERWSZEGO GATUNKU 

WIĘCEJ 

Zadania planu jakości dla 
„Południa" mó..vią, że zakła 
dy te w roku 1955 d.a.dzą 
krajowi znacz.nie więcej 
tkanin pierwsrego gat., niż 
w roku 1954. 

Jeśli Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawełnianego 
„Połuctn:e" popeh1:.ał jakieś 
błędy w ubiegłym roku to 
czym może się on tłum.a­
czyć? l\iyślę, że nie będzie­
my tutaj powtarzać starej 
pieśni o „obiektywnych tru­
dnościach ... ", ale „Południe" 
ma w tej mierze jie<len argu­
moent więcej niż „Północ'. 

Oto najb1iżs7'y zakład pro­
d akcyjny podległy CZPB 
„Południe" oddalony jest od 
siedziby Centralnego Zarzą­
du w Łodzi około 150 km. W 
tych warunkach trudniej sto 
sunkowo kiero·wać, doglądać 
i rządzić. 

PYTANIA RONSUM1'~T1\ 
POD ADRESEM „WEŁNY" 

- Czy w nowym roku bę­
dziemy midi w •klf'tl'l'.:h vn~ 
cej dobrych tkanin wełnia­
nych? 

- Czy przemysł wełnianv 
lepiej zaspokoi potrzeby ryn 
ku, niż w latach ubiegłych? 

To niektóre tylko pytania, 
jakie przeciętny konsument 
kieruje przy okazji Nowego 
Roku pod adresem jednego 
z najważniejszych przemy­
słów pracujących na potr;>;e­
by ludzi pracy - przemysłu 
wełniRnego. 

W ubiegłym roku przemysł 
ten me wykonał w całości 
swoich zadan. W pierwszych 

BĘDZIE W CZYM WYBRAC 

Rynek otrzymał znacznie 
więcej tkamn o wyższe] za­
wartości wełny (powyżej 50 
proc.) - wyprodukowano ich 
o 34 proc. w•ęcej niż np. w 
roku 1953, a tkanin czesanko 
wych jeszcze więcej. Dwu­
krotme wzró~ł również asor­
tyment tkanin, a w roku 
1955 tkocze przemysłu wełnia 
nego produkowa-: będą 
h•k przyrzi;oka „Wetna" 
58 artykułów aż w 2.346 de 
seniach. Będzie w czym wy­
brać ... 
Ukażą się też nowości w 

rodzaju tkanin szewiotowo­
zgrzebnych i wspomnianych 
JUŻ przez nas tkanin „pieprz 
i sol", którt be·:lą nie tylko 
dobre, ale i tanie (około 250 
zł za metr:). , 

Plan n.a rok Ic:l55 orz(>wirlu 
je w tym przemyśle po<lnie 
sieme j::ikości do 90 proc. 
pierwszego gatunku. Czy za­
danie to jest wykonalne? O 
stritnie dekadv grudnia JT'Ó­
wią, że tak. Pewne momenty 
przdnmu dokonanego w o­
st2tnirh m•eS!i\Cach 1054 r. 
wskazują. ŻE: i zajania iloś­
ci~we mn'!ą być w „Wełnie' ' 
wykonane. 

JAK BYł,O - .TAI{ BĘDZIE 
Z ODZIEŻĄ? 

Of'O"\'li::idał ktoś nicdaw-:\o, 
P!'"' kryj'lc bynajmniej le~­
khi i"\lnii.: · 

- Pn1vzwvc7.nillśmy ~ię do 
widoku ludzi raz po raz ner 

-:-----------------------------~------------------------~--~------------.......... --= 
Wielki konkurs .,Expressu'' w X rocznicę wyzwo 1enia łofizi 

„Jak zmieniło się moje życie" 
Już dziesięć lat mija od chwili wyzwolenia Łodzi przez Armię Ra~ziecką 

i walczące u jej boku Lud-0we Wojsko Polskie. Tc dziesiqć lat wypełnion.e s_ą 
dla każdego z nas wielkim bogactwem przeżyć. Przecież to my - łodz~~me 
własnoręcznie goiliśmy rany zadane miastu przez okupa'1ta, ~S~':vahsmy 
gruzy, uruchamialiśmy fabryki, urzę?y i inne z~kłady pracy. Przeciez t~ my, 
naszym wysiłkiem przyczynialiśmy się do tego, ze Łodz w_ warunkach ':"~adzy 
lud-0wej stawała się z każdym rokiem piękniejsza, usuwa)~c pozostałosci k~­
pitalistycznej gospodarki, zyskując nowe os~edla. ~eszkamo:v~· szk?ły, szpi­
tale żłobki. Przecież te nasze zdobycze osiągalrsmy w cięzkich meraz nad 
:fuia~ę warunkach życiowych, przezwycięża~ąc_ trud1!-ości apro:vi~acyj_ne, 
mieszkaniowe itd. A jak się układało nasze zycie rodzmne? Tu JUZ kazdy 
z nas ma sw-0ją własną historię, choć również uwarunkow~~ . nowvnu st.o­
sunkami, jakie zapanowały w naszym kraju i w naszym mies~ie I?? WOJmE>. 

Czyż te dziesięć lat nie stanowi już w pewnym sensie h1stor_11 naszego 
miasta? Bez wątpienia A na tę wspólną historię całego i:asz.ego m1a_sla skła­
dają się przeżycia poszczególnych ludzi, jak cegły składaJą się na wielką bu­
dowlę. Warto więc przypomnieć sobie przeżycia tych dziesięciu lat. Nawet 
te drobne, pozornie mało znaczące. Stan?wią ~ne niewątpl~wie cenn~, histo~ 
ryczny materiał. świadczą one w porownamu z czasami przedwoJennymi 
o rewolucyjnych zmianach, jakie zaszły zarówno w życiu jednostek, jak 
i w życiu całego miasta. 

Aby zachęcić łodzian do odtworzenia w swej pamięci 1 spisania własnych 
przeżyć z okresu dziesięciolecia, redakcja nasza ogłasza konkurs pod nazwą 

„JAK ZMrENltO s:Ę MOJE ŻYCIE w CIĄGU DZIESIĘCIOLECIA" 
W konkursie może wziąć udział każdy czytelnik naszego pisma, zarówno 

z terenu Łodzi jak i województwa, niezależnie od wieku, zawodu, środowiska. 
Nie chodzi nam o opowiadania literackie, ale o opisanie w dowolnej formie 
prawdziwych, własnych przeżyć na przestrzeni ostatnich dziesięciu lat. Pisać 
można i o pracy zawodowej, i o studiach i o badaniach naukowych, i o _spor­
cie, i o życiu rodzinnym - słowem o wszystkim, co się w ciągu dzicsię~1u l~t 
przydarayło. Wartość • wac nadesłanych do redakcji oceniana bqdz1e me 
z punktu widzenia formy językowej, czy stylu, ale

1 
według szczerości i praw­

dziwości opisywanych zdarzeń. Najlepsze w tym znaczeniu prace konkurso­
we będą nagrodzone, a wszy_stkie· zamieszczone na łamach gazety - honoro­
wane według stawek redakcyjnych. W skład sądu konkursowego wejdą 
przedstawiciele: Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, Wydziałow Kul­
tury RN m. Łodzi i Woj. RN~ Związku Literatów Polskich, Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich i nasze) redakcji. 

Nagrody przewidziane są następujące: 

CENTRALA 
NIE „RZUCIŁA" ..• 

W roku 1955 „wyjdzie" na 
rynek oko!n 1150 ty~. m. tka­
nin niemnących. Już w ub. r. 
""'YProdu„owano ich 70 tys. 
m. Dlac?:egn Jerl.nak nie uj­
r-z.ały jeszcze św'.atła dz1en­
nego w s1'.Jep<ich? Bo Cen­
tral.a Tekstylna nie „rzuciła" 
ich jes-z.cze na rynek! Ludzie 
cz-ek.ają. a Central.a nie rzu­
ciła.. uw.aż:;ijąc prawd<lpo­
dobnie, że pl.an obrotów mo­
że wykonać i S'tarymi zapa­
sami. 

pzy UST.,-\NA WĘDROWKI 
PO SKLEPACH 
ODZIEŻOWYCH 

Na progu nowego roku 
pow5taJe pytame? 
·- Czy w poszukiwaniu 

garnituru „na siebie" prze­
staniemy wreszcie urządzać 
kilometrowe wędrówki od 
sklepu do sklepu? Czy wresz 
cie wszy5tk1e rękawy prawe 
będą w tym samym odcieniu 
i tej samej długości, co i le­
we, czy w ubraniu kupionym 
w sklepie odzieżowym bę­
dzie się można „pokazać 
wśród ludzi"? 

Z.ad.ajmy te pytania prze­
mysłowi odzieżowemu. W ro 
ku ub. nie wykonano w pełni 
zadań w asortymencie (nie­
dobory w okryciach 1 ubra­
niach męskich, okryciach 
damskich 1 aziewczęcych). O 
siągmęto Jednak znaczne suk 
cesy przy wprowadzaniu no 
wych modeli i wzorów. Wpro 
wadzono ich dwa razy wię­
cej, mż w 1953 roku, przy 
czym 1955 rok przyniesie 
pod tym względem cztero­
krotne zwiększenie w porów 
naniu z 1953 rokiem, 

W dalszym ciągu jednak 
aktualna Jest sprawa podnie 
siema jakości odzieży. 
Zwłaszcza ubrań męskich i 
krn;tiumów damskich. Prze­
mysł przystąpił już co pr<n'­
da do produkcji tzw. extry, 
odróżniającei się zasadniczo 
od poprzedn.cj produkcJi pod 
względem wykończenia i est.e 
tycznego wyglądu, ale jest 
faktem, że rynek me odczul 
tego Jeszcze wyrażme. 

CZEKAMY NA... POTOK 
DOBREJ ODZIEŻY 

Zadania na rok bieżący są 
tru<lne. Fabrvk1 odzieżowe 
muszą się przygotować du 
częstszych zmian fasonow i 
asortymentów, muszą popra­
wić swą pracę zakładowe la 
boratoria. Dla podniesienia 
jakości wprowadza się sy­
stem potokoWY z tzw. zsyn­
chronizowanymi grupami o­
bróbkowymi. 

Nie wiemy jeszcze dokład 
nie na czym to polega, ale 
ucieszymy się, jeśli ten „zsyn 
chronizowany potok" w fa­
brykach odzieżowych spowo­
duje rówme7. pot.;"k dobrej i 
ładnej odzieży w sklepach, o 
dzieży w której pnec1ętny 
kupujący chciałbv chodzić ... 

* * • 
Rok się skończył, rok się 

zaczął. Przv teJ okazji my 
wszyscy, odb10rc-v naszego 
przemysłu włókienniczego, 
złóżmy załogom swe najlep­
sze życzenia: I nagroda 1.500 zł (ofiarowana przez Wydział Kultury Pref. 

Rady N a rodowej m. Łodzi) 
II na~roda 1.000 zł 
dwie III nagrody po 750 zł 
dwie IV nagrody po 500 zł 

- aby im się powodziło 
jak najlepiej, aby ich praca 
była wvdajniei"za. aby dała 
im jeszcze więceJ zadowole­
nia, 

Prace konkursowe w dowolnej formie i rozmiarze nalezy nadsyłać na 
adres „ŁQdzki Express Ilustrow-1ny" Łódź, ul. Piotrkowska 96 z adnotacją na 
kopercie „Konkurs". Termin nadsyłania prac upływa dnia 31 stycznia 1955 r. 

Rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi w lutym 1955 r. 

;.. ...................................................... --~------------------------------

' I I 

- aby jednak znikły wresz 
cie bezpowrotnie braki z na 
szych sklepów - ten główny 
grzech wielu JeSLC."Ze fabryk .. , 

FELIKS BĄBOL 



Bałuckie dziś 
e • 

1 Jutro 
Wszyscy mieszkańcy Lo­

dzi z zainteresowa­
niem i dumą śledzą 

odbywający się na ich oczach 
proces przebudoWY Bałut. 
Przed rokiem 1939 słowo 
„Bałuty" było synonimem 
dzielnicy brudnej zanie­
dbanej, rodzącej nędzę i 
występek, konsekwencje nie 
spr!iwiedliwego ustroju spo­
łecznego. To samo słowo sta~::i 
się dziś symbolem nowych 
czasów. przebudowy życia 

przez naród. który stał ;uę 
gospodarzem w swoim krc.­
ju. Decyzja o zmianie obli­
cza tej rozległej, robotniczej 
dzielnicy Łodzi była świado­
mym aktem .sprawiedliwo.s­
ci podjętym mimo perspek­
tywy bardzo poważnych 
trudności natury technicz;1<:?j 
i ekonomicznej. · 

i dostosowywać do nicll swe 
projekty. 

Planami budownictwa ZOR 
objęty zostal obszar leżący 
między ulicami Mokrą na 
Żubardziu a Strykowską na 
Dołach - o średniej szero­
kości około O 5 km. Ogląda­
jąc budowane dziś fragmen­
ty trudno dla tak wielkie­
go obszaru złożyć jakąś C3-

łość i odczytać jej kościec. 
Wydaje się więc celowe po­
znać generalną ko~cepcJę 
dzielnicy, by pó:ź.n'iej z tym 
większą satysfakcją śledzić 
jej stopniową realizację. 
Główna oś miasta - po­

wiąz<lne ze soba ulice Pi-otr­
kowska i Al. Kościuszki -

przeb:egnie przez. Bałuty u­
lic<\ Zgierską i Zachodnią. 
Ze wschodu na zachód przez 
dzielni.cę przejdą rówmeż 
dwie arterie. Jedna wielka, 
WYlotowa na Brzeziny i 
Aleksandrów, idąca po tea­
sie ul. Wojska Polskiego, 
Pieprzowej, Bazarowej i Lu­
tomierskiej, przejmie pod­
miejski ruch tramwajowy, 
druga - wewnątrzdzielnico­
wa naniże na siebie poszcze­
gólne ooiedla, biegnąc ul. 
Limanowskiego przez Rynek 
Bałucki i Wł. Bytomskiej ku 
ul. Wojska Polskiego. 

W otoczeniu Rynku skupią 
się główne urządzenia kul­
turalne, jak teatr, pałac 

Ul. Lutomierska w L-Odzi. - Nowewi'budowane gmachy hv-0rzą pięk· 
ny wido.k ulicy. 

dziecka i dom kultury, naj­
wyż:;Ly budynek dzielnicy, 
zamykający ul. Zgierską z. 
widoku od Pl. Wolności. 
Zrealizowane JUZ poszerze­
nie przy ul. Bytomskiej sta­
nawi właśnie część pasma 
zieleńcowego, które połączy 
ciągiem pieszym zielone za­
plecze domu kultury z par­
kiem powstającym na obec­
nych terenach WYSYPisk przy 
ul. Obrońców Westerplatte. 
W parku tym przewidziany 
jest, bliski realizacji, stadion 
dzielnkoWY na 10.000 miejsc 
obok drugiego, podobnego 
przy ul. Lutomierskiej i Mo­
drej. Dwa kina i kluby ro­
botnicze powstaną we wscho­
dniej i zachodniej części 
dzielnicy. 

Przestrzega się zasady, by 
karoe osiedle miało dosta­
teczną ilość szkół zawodo­
wych i podstawowych, by 
każde dziecko nie przecho­
dząc ulicy miejskiej mo.c:ło 
dojść do przedszkola bezpie­
czną ścieżką wśród ziel8nl 
bloku. Wśród tej zieleni znaj 
dzie si~ rówmez m1e3~ce 
wypaczynku i place gier dla 
mieszkańców starszych. 

Jednym z największych u­
dogodnień będzie osobowy 
dworzec kolejowy przy ul. 
Wojska Polskiego, który po­
wstanie po przebudowie wę­
zła łódzkiego. 

W dalszym ciągu rozwija­
ny Park Staromiejski od po­
łudnia, a od północy pasmo 

zieleni ii,olującej przemysł 
~ staną się rezerwuarem 
powietJ:-z.a, terenem wypo­
czynku 1 uzupełniającym e­
lementem piękna nowych 
socjalistycznyc\l Bałut. 

N adchodzący rok 1955 
spotka nas przy konty­

nuowaniu zabudowy rozpo­
czętych już osiedli i portąd­
kowaniu ich wnętrz oraz 
przy rozbudowie na wiei:..<'! 
skalę osiedla powstającego 
przy ul. Zachodniej. Już o­
becnie wznosl się tu budyn­
ki mieszkalne. przedszkole, 
żłobe-k i szkolę. Wzdłuż ul. 
Z.achodn1ej wyrosną budyn­
ki 6-piętrowe z bogatymi 

sklepami na parterze. 
wsta11ie również i częściowo 
oddany zostanie do użytku 
w 1955 r. szereg budynków 
mieszkalnych w północne] 
części zespołu. 

Na terenie tego osiedla 
zastosowane będą w ni~łu­
gim czlii'ie nowoczesne mi::­
tody WYkonawstwa i użycia 
materiałów, które pozwolą 
na skrócenie okresu budowy, 
szybsze zaspokojenie głodu 
mieszkaniowego i szybszą 
przebudowę Bałut, najpięk­
niejs·zej już wkrótce dziel­
nicy naszego miasta. 

Mgr int. arch. 
Bolesław Tatarkiewicz 

Zbyt szeroko zakreślona 
początkowo akcja WYburze1'1 
ustąpiła powoli rozsądnej a­
daptacji trwałej lub przej­
ściowej istniejących budy~­
ków m.iesz.kalnych, zbyt roz­
lużruona zabudowa wymaga­
jąca kosztownego zbrojenia 
znacznych powierzchni - w 
miarę poznawania z.as.ad ra­
dzieckiej ekonomiki budowy 
miast - zaczęła,, zwierać s!ę 
w czytelne układy kompozy­
cyjne; wreszcie wyczucie i 
niewielkie doświadczenie w 
programowaniu usług z za­
kresu oświaty, kultury, z.dro 
wia, handlu, żywienia itp. 
ustąpiło ścisłemu normatyw­
nemu określaniu i uwzględ­
maniu potrzeb mieszkańców 

nowych osiedlL ------------------------------------.... ------------------------------------------------------------------------------...i 
.Jasne je.st, że pix:JOiiEs.l;ki, 

w pewnym sł.apniu, ehał'ak­
ter przedsięwzięcia pociąg­
nął za sobą szereg błędów 
łatwycll dziś do oclczyiania 
w pierwszych zrealizowa-

noworoczna. 
nych osiedlach. Są to przede Z acz.nLjmy od tego, że 
wszystkim zbyt duże WYbU- prmd niewielu tygodinia­
rzenia oraz brak niezbędnej mi przeczytałem w ,,Nowej 
ilości żłobków, przedszkoE i KmtuTz.e" notę, Olkreślającą 
szkół. Wprowiadzane później Łódź jako ,,mia-sto, które po-­
uzupełnienia musiały oczy- zwolilo sobie przepłynąć 
wiście liczyć się z sytuacją przez. palce ogromnej ilości 
przymusową. Dlatego na ludzi sztuki i kultury, jacy 
Starym Mieście druga szko- po wojnie w nim się znale­
ła powstaje naprzeciw już źli". Dalej jalko ,,miasto, 
istniejącej, dlatego trreba które godzi się z opinią kul­
było projektować dwie szk<>- tuiralJllego kopciuszfka". 
ły razem przy ul. Włady By- WreS"lJCie jalko ,,miasto, któ­
tomskiej, nliedaleko zaś bę- remu burżuazja Q'JaSZ.ICZe'Piła 
dzie musiała powstać trz.ecia, jak naj,gamze trad~e kul­
lroni,eczna dla pomieszczenia turalne i które tę SiPUśc.lrLilę 
wszystkich dziie<:i osiedl'.! toleruje". 
Bałuty I. Choć, jalk to mówią, krew 

Powszechny np. i dotkli- nie woda, nie chcę tu się 
wie dający się odczuwać wdawać w polemikę z dość 
brak pralni i suszarni wzgl. apody>.k.tyCZl!lą i uprosu:zoną 
strychów, wynjknął stąd, że oceną łódzikiego życia kultu­
pierwotniie proponowano ich ralnego. Cytowaną votę po­
scentralizowanie i mech&- tra'ktujmy raczej jalko :z,a­
nizację, a gdy myśl tę pod- czyn i pogwarrany nieco na 
ważono, powstała koniecz- temat łódzhlei kultwry, zwia 
ność przeróbek w piwnicach szcza, że dzień nOł\VOl'OCZlI!Y 
domów wzni~sionych w mię- stwarza po temu dobrą olka-
dzycz.asie. zję. 

Na jeszcze większe trud- .Jeżeli obecne życie kuUu..: 
ności natrafiono w określa- railne Łodzi poróW111ać z pię­
niu lokalizacji., ilości, rodz.a- cioleciem 1945-49, kiedy to 
ju branży i wielkości lok3li w teatrach naSiZych WYSta­
sklepowych i rzemieślni- wiał sztuki Leon Schiller, 
czych. Zaledwie z okresu kiedy publiczność łódzka go­
dyskusji wychodzi trudne rąco oklaskiwała Zelweirowi­
zagadni.enie kotłowni osie- cza, Adwentowicz.a, Damię­
dlawych, ścierają się jeszcze okiego, Woszie:z.erowicza, kie­
opinie oo do zbudowanyr.h dy w życiu muzycznym na­
lub wolnostojących żłobków s.zego miasta uczestniczyli 
i przedszkoli itd. Wił!komirs.cy, Dubisika, Sz..pi~ 

nalsik.i, kiedy w Lodzi wycho 

J akkolwiek - według po- dz.iły pi6ma 0 zasięgu krajo­
jęć dzisiejszych - WYffi, takie jak „Kuźnica" 

wszystkie główne zagadnie- czy „Sz:pilki", kiedy w Do­
ni.a budowy osiedli zostały mu Literatów przy ul. Mic­
zasadniczo opanowane, ur- kiewLcza 8 mies.ZJkali i two-
banista musi czujnie śledzić rzyli Zofia Nałkowska, Po-
stale rosnące potrzeby życia~~~~~~~~~~~~~-

Now-0posfa·wione gmachy - rynek tlJI Starym Mieście. 

la Gojawiczyńslka, Włady­
sław Broniewski, Kazimierz 
Brandys, kiedy wśród łódz­
kich plastyków prym wodzi­
li Za.ruba, Sz.an.cer, Daszew­
ski, kiedy do łódzkich na­
ukawców zaliczali się Jan 
Dembowski, Tadeusz Kotar­
biński, Józef Chałasiński... 

N o, cóż? Moi;na by za 
Dantem powtórzyć &ło­

wa: „Ni<: tak nie boli, jak 
chwilę szczęścia wspominać 
w niedoli"-· 

A jed.nalk, choćby zwykła 
uczciwość nalkazuje nie przy 
kładać do obecnego poziomu 
życia kulturalJllego miary o­
wego bujnego, pierwszego 
po wojnie pięciolecia. Pa­
miętajmy, że własny klimat, 
sprzyjający rozwojowi S2ltu­
ki, naulki i kulrury, musi so­
bie miasto samo wypraco­
wać, drogą żmudnych wielo­
letnich WYSiłków. MasoWY 
na.pływ do Łodzi luminairzy 
teatru, literatury, muzyUti, 
pla.sity'ki, nauki, 51Powodowa­
ny był w 1945 roku dość 
przypadlkoWYm faktem, że 
miasto nasze wyszło z woj­
ny względnie obronną ręką. 
i dysponorwało pewną ilością 
nie zniszcz.onych mieszkań, 
podczas gdy Wansz.awa leża­
ła w gruz.ach. Gdy minął o­
kres „koniunktury", próba 
konkurowania Łodzi z War­
szawą w utrzymaniu całej 
owej czołówki. przypomill1a­
ła czerpanie wody przeta­
kiom.. Nie można tu przem'.1-
czeć, że nie bez ujemnego 
wpływu był fakt niedocenia­
nia w tym czasie spraw kul­
tury priez wł.a:.łze miej~1kie, 
co objawiało się szczególnie 
w polityce mie6zkaniowej. 
Nie wmawiajmy sobie jed­
nak, że Łódź przy najlep­
szvch nawet chęci,ach mogiła 
now.sitrzymać odpływ do 
Warszawv twórców związa~ 
nych z ngszym miastem ni­
klym węzłem uczuciowym i 
traktujących je jako chwilo­
wą przystań. 

I właśnie ów gwałtowny 
przypływ ludzi kul tury i 
sztuki w roku 1945 i będący 
jego konsekwencją odpływ 
w lia tach następnych wyna -
turzyły na jakiś czaiS życie 
kulturalne naszego miaista, 
Przyspieszone zastrzykami z 
zewnątrz t-:tno tego życia ::-a 
r . ..arło niemal, gdy tych za­
strzyków nie stało. Dopiero 
dzisiaj, po ochłonięciu, w 
pel.ni oceniamy s.z.kody jakie 

rozmowa. kul turza 
wywołało ogołocenie mi.asta 
z najleps.zyich teatrów, wy­
dawnictw periodycznych l 
innych tnstytucji żyda kul­
turalnego. Ale obecnie istnie­
je już wiele „z.naków na nie­
bie i na ziemi". że Łódź we­
szła zdecydowanie w sta­
dium tworzema własnego 
klimatu kulturalnego. -

N ie stało .się f;o oczywiście 
w sposób nagły. Zdoby­

cze kulturałne miasta naira­
stały stopniowo. wykwitając 
z początku z indywidualnej 
inicjatyWY. Jeżeli poróW'nać 
posu:zególne elementy żyda 
kultural!llego do instrumen­
tów, a całość - do ol"kiestry, 
to musimy stwierdzić, że 
nim ta orkiestra zagrała, 
odzywały się pojedyncze in­
&trumenty. 
Rolę jednego z pierws,zych 

takich instrumentów spełnił 
niewątpl'.wie kolektyw Tea­
tru Nowego z Kaz\mierzcm 
Dejmkiem na czele. Miody 
ten zespół postawił i::ob'e za 
zadanie stworzenie te;i'łtru głę 
boko ideowego, związanego 
ściśle z robotniczym mia­
stem. W walce o .stałe pod­
noszenie poziomu artystycz­
nego Teatr Nowy st'lł się 
nie tylko trwałą zdobyczą 
kulturalJllą naszego miasta, 
ale i placówką przodującą w 
kraju. 

Dziś mmemy już mówić o 
tym, że i inne teatry łód:zJkie 
podchwyciły właściwy rytm 
pracy i rysują coraz wy>raź­
niej swoje oblicze. Te;J.tr 
Powszechny pod kierunkiem 
Jadwigi Chojnackiej, rezy­
gnując ze W7Jględów lokalo­
wych z rounachu insceniza­
cyjnego, wytwarza sobie z 
karoym rokiem bardziej zde 
cydowaną linię repertuaro­
wą. Teatr im. Ja.racza, cier­
piący za dyrekcji Iwo Galla 
na eklektyzm i powierzchow 
ność, zrCOO"ganizowaJ: obec­
nie pod kieroownictwem Fe­
liks.a ŻukoW'Sikiego swój ze­
spół i walczy o pogłębienie . 
ideowości przedstawień. 

W ielik.im osiągnięciem jest 
uruchomienie w Łodzi 

stałej Opery, której wystę-
py cieszą się ogromnym po­
wodzeniem wśród najszer­
szej publicz.nośd. Opera na­
trafia wprawdzie na wielkie 
trudnośCi lokalowe, ale oto­
czona seroecZl!lą atmosferą 
przezwyciężać je będzie 1I1ie­
wątpllwi~, az do ukończenia 

budowy Teaitru Na·rodowego, 
wielkiej inwestycji lroltural­
nej, która po latach bez,wła­
du rusz.a wras:z.cie z marbwe• 
go punktu. 

Po odpłytnięeiu do War­
szaWY nal}epszy<:h „piór" 
przyjęła się powszechn;e o­
pinia o słabości łód;ci{!ego 
środowis•ka literacikiego. Ta 
fałszywa ocena prowadzi.la 
do lekceważenia potrzeb na· 
szych literatów i braku de­
$ta.tecz.nej opieki. nad nimi 
ze st.rony władz lokalnych i 
centralnych. 

Zycie koryguje jednak fał­
szywe założenia. Literaci 
łódzcy madą na P'WYffi koncie 
poważne sukcesy, a nazwi­
ska Czemika, Fijas.a, Husz· 
czy, Katrczewskiej, Koprow­
f'kiego, MUllera, Piechala, 
P'.ętaka, Słobodnika, Szma­
glewskiej, Wyszomirskiego i 
in. znane są w całym kradu. 
Powstanie własnego pisma -
„Łodzi Litera•.:K 1ej", ufundo­
wanie przez Radę Narodową 
dorocznej nai;:rody liitera­
okiej im. J. Tuwima oraz 
pla.nowaine w przy,s.złości 
stworzenie w Łodzi w.}"<iaw­
nietwa ksi<i:ilkowego w.s.kazu­
ją, że i w życiu litera<Clkim 
odbywa się konsekwentny 
ruch ku lepszemu, co wpły­
nie niewątpliwie dodatnio 
na pozi<»n tw;,,<:.wści. 

' 

D o dziedzin zaniedbanych 
należy również życie 

świetliicowe. Raz.pi-sana ostat 
nio przr. na.szą red.akcję am 
kieta „Jak spęd.z.am woln, 
cza&" przyniosła wiele uwa 
W'5ikaz.ujących na złą proc 
śWietlić. Trzeba skon.centro 
wać na tym oddnku viysi -
ki, gdyż świetlice poprzE 
ruch amartorsoki i różne im 
prezy .artystyczne stanowią 
z jednej strony formę upow­
szechnienia kultury, a z d>rt 
gie.i - źródło wz.bogacajac 
tw6rorość artystyczną. Do­
wodem tego są piękne wyni· 
ki pracy WojewódZ<kiego Do­
mu Kultury, czy Domu Kul­
tury przy ZPB im. 'March­
lewskiego, jak również wys 
ki poziom zespołów artysty 
nych przy ZPB im. Harnama 
Zakład.ach im. Strzelczyka, 
Elektwwni i in. 

Trudno doprawdy w ra­
mach jedlnego felietonu u­
chwycić życie kulturalne 
mia.st.a w całym bogactwie 
jego przejawów. Nie<który<'h 
dziedzin ledwi·e dotikt1ąłem, 
i.nnych - ja'k czytelnktwo, 
film, 11<eena satyryczn,a. tea­
tr-y lalek itp. - w ogóle nie 
poruszyłem. 

A czyż nie jest E.prawą ku~ 
tury ws,paniały ro.zwój łódz­
kich wyższych uczeLni i prac 
naukowo-badawczych? Po­
w:edzmy sobie tylko, że Wy 

W dz.iedzinie muzycznej dział Włókienniczy Poli'tecłi -
:z.arysowuje się niewątpliwy ni1ki Łódz,kiej promielliuje na 
postęp, wyraża.jący się w cały kra.i w:,edz<i technicziną, 
coraz cieka .vszych i sfoją- że profesorowie tejże uczel­
cych na wy3okim poziomie ni skonstruowali prototyp 
artystycznym kOl!lcertach Fil siln.ika dla polskiego ;;.amo­
harmonii oraz w sU'kcesach chodu eięż.a.rowego .,Star", 
SZJkruniJctwa muzycznego. Nie że w Lodzi prowadzone ~~ 
jes't natomiast je.s.zieze zado- pod kierunkiem profesora 
walający starn upows.zech- Stefana Hrabca prace nad 
nienia muzyki, udostępnia- SłóWnikiem Mickiewiczo'W­
nLa jej najszerszym odbior- skim, re Lodzi 
com. rzono organizację kolejne-

DorocMe wystawy pl.a go ogólnopolsk;ego zja 
styczne stanowią przegląd wu historyków, że łódzka 
rosnącej rlośdowo 1 jarkościo Akademia Medyczna j~t 
wo produkcji łódz·kii?'go śro- przodującą uczelnią tego ty­
dowiska. Ale, meetety, na od pu, że Łódz,kie Towarzysbwo 
clnku plastyU\:i zagadnienie Naukowe ma w s,wvm do.ro 
upowszechnienia przedsta- ku około 150 publikacH n 
wia się wcią.7; jaszcze barozo najwyż&zym poziomie i<td. i 
źle. Same WYStawy nle wY- Nie będzie chY'ba przesa-
5tarczą. Sprawę upowszech- dą twierdzeni€. że Łódź l•rz 
nienia można rozwiązać je- .stała godzić się z opinią kop 
dynie drogą uruchomieni.a ciuszka kuJturalnego. Prze­
przez z.a1kłady pracy i insty- ciwnle. Ka!i:dym dniem WY­
tucje fum.dusz.ów z.arkł.a.do- pracowuje sobie klimat sprzy 
wych na zakup obrazów, jający rozwojowi nowej h.11-
rzeźb i grafiki dla przyozdo- tury. KtJltury, która du 
bi>einla świetlic, klubów, sto- czk>wli~kowi. 
łówek, biUl" iltp. WŁADYSŁAW ORŁOWSKI/ 

,-J.óPZlq ~pss ~lY~ Al' 1 i41$ł I 



P ONAD 6 tygodni spę. -
dwnych w Związku 
Radzieckim, t.o me 

tylko moc wrażeń związa­
nych z oglądaniem wspania­
łych budowli, parków, skwe­
rów, pięknych ulic i p1aców, 
t.o nie tylko podziw dl.a kul­
tury i sztuki radzieckiej, lecz 
również długi i n!·ezapomnia­
ny ciąg spot.kań z ludźmi ra­
dzieckimi. 

Tacy są ludzie radzieccy ... 
Wyniosłą sylwetę Moskiew 

::kiego Uniwersytetu im. Ło­
monosowa na Leninowskich 
Wzgórzach zna w Polsce ze 
zdjęć i filmów wielu ludzi. 
Lecz znacznie mniejszy jest 
procent takich, którzy by 
wiedzie]i, jaki jest student, 
który tam s.ię kształci. 
Tąw. Kandaurow .}est sma­

głym, szczupłym brunetem, 
średniego w-aostu. Nie zWTa­
~ niczym uwagi poza uro­
czym,serdecznym uśmiechem, 
który nie schodzi z jego twa­
rzy, kiedy ze mną rozmawia. 
Pomaję go w czasie występu 
artystów Teatru Polskiego w 

gmachu M.oski€'Wsk.iego Uni­
wersytetu. K.and.aurow jest 
studentem fizyki Wiele wzru 
szeni.a jest w jego głosie, 
kiedy mówi o ziemi polskiej, 
na której bił s,ię przed l.a<ty z 
hitlerowcami, wiele sympatii, 
kiedy mówi o studentach 
polskich, wra~ z którymi stu- · 
<l'iuje dziś w najpiękniejszym 
uniwersytecie świ.a ta. 

- Mój dziadek był pa1\­
szczyżni.a.nym chłopem i anal 
fabetą, mój ojciec skończył 
trzy klasy szkoły powszech­
nej. A mój br.at i ja kończy­
my wyż~ze uczelnie. 

PONAD 
45 TYS. POl\'IlESZCZE:fij 

W sali teatralnej uniwer­
sytetu {n.a 700 m iejsc) od.by-

wa się właśnie występ akto­
rów Teatru Polskiego. Ale 
jednocześnie moskiewski o­
środ-ek telewia:yjny nadiaje z 
Teatru Malego przeds>tawie­
n '..e „Juliusz i Ethel". Jakże 
odmówić sobie przyjemności 
ujrzenia po raz pierwszy w 
życiu bezpośredniej transmi­
sji telewizyjnej z sali te­
atralnej. Nie z żadnego stu­
dio, tylko „na żywca". I to w 
dodatku transmisji z naszego 
polskiego przedstawieni.a. 
Tow. Kandaurow ofiaruje 
chętnie swą pomoc. Prowadzi 
mnie korytarzami ogromne­
go gmachu, z którego jest 
tak dumny, o którym potrafi 
tyle ci.ekawych rzeczy opo­
wi-edzieć. Ła•two tu zbłądz.ić 
wśród marmurowych ścian. 
Ten kolos ma przecież pon.ad 
45.000 pom'.eszczeń. Znan.a 

moskiewska anegdota głosi, 
że aby zwiedzić wszystkie, 
tr~eha całego ludzki-egc ży­
cia. iM.atem.atycy zaś wyli­
CZY'li. że zatrzymując ,;ię w 
każdym z nich tylko pnez 
minutę, trzeb.a by iść bez 
przerwy przez miesiąc ... 

Nie mamy, niestety, tyle 
CZJa.SU. Chcemy się dosta~ do 
interna.tu uniwersytetu, gdzie 
w oddzi.elnych pokojach mie­
szkają studenci. Na każdym 
piętrze dzi.a,ł.ają tu telew.ilZ.0-
ry. 

Szybkobieżna wi:nd.a pod­
no.5i nas błyskawicznie i bez­
szmerowo w górę. Jesteśmy 
n.a 14 piętrze. U telewLZOra 
zgromadz.ili się studenci. Są 
wśród nkh i Polacy. W o­
kienku a.pa1iatu widać dosko­
nale Mikołajską i Kond1.ata. 

~'~~~~~~...,..~~,~~~,~~,~~~~~~~~~...........,...,~ ........ ~~~~-~~~~~~~~~~~ 
' zaledwie kitka dni temu w stulecie śmierci poety torskie, filmy oświatowe itd. ·1 dowiedzieliśmy się z Wypada doda~, że wznowio-depesz zagranicznych na zostanie monografia Ja-

o powziętej przez UNESCO Wkraczamy struna, w druku znajdują decyzji uczczenia w oficjal- się „esencjonalne" popular-nej oraz przede wszystkim nie napisane i tlumaczon.e ~ praktycznej formie stulecia R k Ił.I• I • • k• już na wiele JęZ1)ków bro-1 śmierci Mickiewicza - śla- w o lidC ueV1hCZOWS I szury Strumph -Wojtkiewi-1 dem rocznic Goethego i Leo- cza, Mauersbergera i Jasie-# nardo da. Vinci. Pominięto nicy. Prace pr'.i.ygotowawcze ł 
ciekawy fakt, że dyskusja w zacjach teatralnych itd. sniona sprawa pomni- ko wszerz, ale i w gl.ąb. 

Siedzą na więziennej pryczy. 
Obraz jes•t ostry i V.'J'TOŹny. 
A teraz ob:ektyw telew:zora 
zaayr1a krążyć po scenie. 
Chwy-ta drzwi celi i kratę. 
Wchodzi dozorczyni i mon­
ter. JuUusz i FA.hel czytają 
kartkę, którą otrzvmali od 
niego. W końcu wychodz1 na 
proscenium i mówią swą 
piękną poetycką apostmfę do 
ludzkości. Głos aktorów 
brzmi doskonale. Bard.z. ej te-
1-egen iczną tw.a.rz ma Kon­
dr<..t. Mikoł.ajska robi znacz­
nie większe wrażenie w ~.ali 
teatralnej. Teraz słychać 
muzykę, t.owarzyszą·~ą zakoń­
czen;u sztuki. Grzmot okla­
sków i oto w ok:enku telewi­
zor.a widać ile ra'Ly rw.suwa 
się kurtyna, jak entuzj.astycz: 
nie dz.iękuje publicmość a~­
torom. Ob:•ektyw krąży po 
sali i znowu wr.aoa n.a sce."lę. 
Wychodzą wszyscy uczestni­
cy prz-edst.awieniia. Ktoś wno­
si kw:.aty. Wreszcie pozna'.ę 
znajomą łysinę i okula'ry re­
żyser.a Bardiniego. a po chwi 
li przystojna speakerka roz­
głośni telewizyjnej z.apowi.a­
dia koniec transmisji. 

SPOTKANIE 
Z RADZIECKIMI 
STUDE.~TAMI 

UNESCO miala. .,.,.,.zebieg nie Pora za,...,.zestać - """"'"ie- ków Mickiewicza. Dtugo 

jednakże we wzmiankach jak i monografiach, insce'lt.i- Z o?t~la nareszcie wyja- postępują jednakże nie tyl-1 
„, „. ,,~- trw ' wym· d • · · d · Rozpoczynamy teraz dy-zwykle dramatyczny. Ame- dział min. Sokorski - z jed- a.a uma z an. 3e nt Op.rócz bad.aczy-markslslów, borą skusję z radzieckimi studen-T1ykanom i ich sprzymierzeń- · t d d opowiadaU się za caikowicie w n,ch również żywy udział profe-ne3 s rony przesa nego po - nowymi projektami rzeźb zni sorowie starej szkoły. tak wybi1ni "' tarni. Mówią oo im się podo­com „kulturalnym" udawalo kreślania wpływów towiań- h l d . · · znawey przedmiotu jak Hahn, Klei-" bało, a co n:.ę. Opowi.a.dają o się przez dtugi czas spychać szczyzny na poetę, z drugiej szczonyc ' wzg ę me zaginio ner i Pigoń. P\> dziesięciu bez mała ł swoich za:nter-esowani.ach ''sprawę Mickieu;icza" z ""'"" , t . , k nych w czasie wojny, moty- latach ocukłwa·n.ia w iJisl}1ucjar.h "' Y" zas s rony - ciąg.ego 0 - w ując swój pogląd siabym wy<lawn czych. uirzy w roku przy- ~ kulturalnych, o najnowsz)rch rządku obrad. Dopiero na 7 mentowania dziala.lności spo- po?iO'IT.em artystycznym sta- szlyrn światfo dzienne POW!ESC i" przed:.:ltawieni.ach i filmach, minut przed oficjalnym za- łecznej Mickiewicza i jego h KSAWEREGO PRUSZYl'ilSKIEGO o które widz.ieli w t.P...atrach i kończeniem sesji, głos otrzy- publicystykf z okresu Try- rych prac, ie 1J'Tzypadkową MICKIEWICZU. Przypoov1ienia do-• d , t '-k· A t . treścią. „nietypowością" itd. czekał się takie NORWID - ostatnl ł kinach Moskwy iub na ekr.a 71UL• e.ega po.., i, n oni btlny Ludów. Komentarze są Zapadło jednakże w końcu z wi<,lkich romant"ków. Ni.,,<ll<H!'O ~ nie swego codzi·enn'.e czynne-Słonimski. Przemówienie je- potrzebne, a nawet koniecz- . ~yjdzie z ?~uku ~bsz:n:iy w}b.ór go telewirwra. Niektórzy od-. -(Io, nacechowane gniewem i ne - ale zawsze w określa- inne postanowienie. Względy iego utworow oraz ks1ą.oka o poe- h dz k . 'k pod 1 tradycji, uczuciowe przywiq- c'e. w malarstwie Rok Rnmanł\z- ł c o ą z s1ąz ą pa<.: 1ą, sarkazmem pod adresem roz nych granicach. Przede zanie mieszkaficów do znajo- mu. niezalettrie od •sz.eregu w;•taw ł inni otwierają skrzynki z m.aitych 1714ciwodów ad kul- wszystkim Mickiewicz musi h ks t 't • 'b · retrospektywnych .o.raz pr2egląrlu ~ sza.chami. Tow. Kand.aurow tu..-.1, 3·ednocześnie ukazu3·ące t ć d l • · myc z a. ow rzez ' wie- prac ma.Jarzy wspołc=snych o te- 'kł h , . ·" s aną prze ca ym spo.eczen loletnie zwio,zanie tych dziel matyce związanej i życiem nasze~<> . · zn, na C> w.'lę, .tak, ze na-ogromn.ą rolę poety w litero- stwem w pelnym blasku swo z okreśionym, nierzadko hi- w·eszcza _ zaznaczy się 1><>now- ł wet m-e zdązyłem tego z.a-turze światowej - wywola- jej poezji: ona to przecież storycznym miejscem nym „o~kr~cicm"; n~wą oceną. i uwaiyć . Muszę przyznać, że Ło 1nielkie poruszenie wśród stanowi o jego wielkości. tk t k . • ud<:ist•pnienie"' szerokiemu oqol'l· mnie to trochę zani-erokoiło. b h w .;;; 'tu. · d wszys o o aze bo.dz ad.re- w1 dtieła PIOTRA MICH •t.ow- . . . . "" o ecnyc . T=U• cie, y- Rok Mickiewiczowski, 195.5, staurować, bądź wiern.ie zre SKIEGO. jednego z najwybitnrej· Sąazę, ze me trafiłbym sam skusja przeciągnęla ~ię o kil będzie w swej treści rokiem konstruować stare pomniki. szyrh malarzy XIX wieku. z powratem. Ale oto już po-ka godzi.n i zakończyla. wy- polskiego romantyzmu z wy- w Warszawie. w I kwarfa!e przy- wraca z grubym tomiskiem nikiem jttż dla nas wiado- sunięcie1)'t postaci i dziela r tak np. KRA.KOW otrzvma w :~!~~~;.:,~~łno;wa~.'§r~~:~~'!. te~: pod p:ichą. Na okładce czy• mym. najw{ęllSz'ego naszego poety 19óó r. na powrót swego MICKIE- krewny ko.n<:epcją fra,ncusk'ej SC<>- tam napis: „Moskowskij Go-Uroczystości.om Mickiewi:.. na plan pierwszy. WICZA. dłuta Rygiera (co nie VHara. Jak podają. -kierowni- sudarstwiennyi· Unilwer~itiet k . p 7 prawda, rzecz niezbyt piękna. os+„o t ta ·1 t ·t · .... czows im to O•SCe vatronu- krytykowana jeszcz<> prz~ Włtkie- c wo pos '10WI o wys ąp m. '"· z 1933" Tow K.an<l.aurow ma •e 134-osob""'"'' komi'tet, ~·-- w połowie 1955 roku u1·rzymy w inscenizacją jedne!(o z dfoższyd1 · . . · . . · , --„ -w wkza - ojca, ale naprawdę nie- utworów Mickiewicza. teraz usm1ech pełen zazeno-żony z wybitnych ludzi sztu- TEATRZE POLSKI\! po raz pierw- o<flącz:na oo pejzażu Rynku Kra- f wania: k; · n uki zaslużonych szy po wojnie „DZIADY" w rcży- k'lwsk-iego). P~za I~ rzeźbą, w o- Ciekawe wieści dochodzą' • i t a ' przo serii Aleksandra Bard niego. TJ'o\TR sławionych już „skrzyniach wlla- . z . k - To na pamiątkę - mó-downików pracy - z prze- NOWY pod dyrekcją K. Dejm- nowsk.ch" zna id uje się FREDRO z zagranicy. .wiąze R,ri-' wi wręczając mi album. wodniczącym Rady Państwa, ka oraz reżyser Wierciński (otrzyma go WROCLA.W) i UJEJSKI dziecki zapowiada przyslanie ł Otwieram ~sięgę i czytam na Aleksandre-m Zawadzkim na na jednej u scen st<>łocznych wy- ~p~wędruj:odMoNSIKzcz/\~cICINKAIE).WUICfuzn; szeregu niemal nieznanych./ odwrocie okładki: ,,Towaszy-czele. Poddn~a zosta'a rewi·- .uie sic · ' " or11• gina!nych dokumentów."' ~·· • slawią „NIEBOSKĄ KOMEDte·· DLA. . POZllJA.NIA. o.raz dla wielu '' " szowi z bra•tn:-ej Polski od zji dotychczasCYWa praktyka Krasińskiego; „KORDIANA„ Slowa- m;ast na z· 0 miach Zachodnich. Pa- dotyczqc·l}ch okresu mlodościł student<i Moskiewski-ego Uni urządzania wielkich obcho- ckiego przygotowuje TEATR NA· miclamv takie o .nnych romanty- poety. W Niemczech kończył wersytetu im. Łotnonosowa, dów 3'ubileuszowych. Idzie RODOWY w Warszawie. kart-· CHOPIN stanie na powrót w się tlumaczenie całego ,,Pa-~ WA SZo\W"KICH 1.A.ZIENKACH. Kandaurow.a·'. T'rudno m; u-więc glównie teraz 0 poka- Inscen•zacje te, w pewnym sen- stol:ca otrzyma ld nowy MONU- na Tadeusza". Kilka więk- kryć wzruszenie. Przec'.ez w zanie Mickiewicza w 3·ak naj sic pi-0nierskle, wymagają ogrom- MENT SŁOWACKIEGO. szuch ~owieśct poetyckich I nego nakładu wled2y, kultury lite- skromnym budżec'.e tego mlo bardziej pelnym świetle, dro ra-ckiej i teatralnej. · zwiazane <ą Komunikat prasowy zapo- MickieJoicza w11dajq w no- t dego człowieka pod.arek 

0 _ gą przedstawienia szczególo- również z n eicdną przeszkodą teeh- znal. 3·tlŻ su. olec:?."n'stwo _.,. w1rh przekladach Francnzi ł f' "·-dl t k -" _. iarO\vany przygou:uemu zna-wej dokumentacji jego życia 'lliczną; a ego oncrpcja. ki«<>w- W'l}t11cznymi akc•i upowszech i Włosi. już W połowie przy-..-nktwo cało:'ci. obsada ról są pro- , ł k ł jom~mu z Polski stanowi po-i twórczości, zarówno je.śli blemem bardzo trudnym do mzwią· niającej, na którą złożą się sz ego ro u ł ważną pozycję. Ale ta<:y mowa o samych dzielach, za n la. wystawy, konkursy re cy ta- STEF AN RYMARZ ł właśnie są ludzie radzieccy, ____________________________ , ______ ·------------------ taka jest ich gościnność, ser-

deczność i przyj.aźń. u~ 
u:rewnętrzni.ać swe \lcrucia. 
I w małych i w wielkich 
sprawach mają g-est. 

Pytam ja z kolei zażeno­
wany tow. Kandaurowa, jak 
mógłbym mu się odwzajem­
nić. N'.-cśm:.alo i z t1-udem wy 
:zm.:ije mi w końcu. że b:udzo 
pr.agnąłby obe:.rzeć przedsta­
w:en:.e Tc.atm Polskiego ... 

Wychodz'.my przed gmach 
największ:·ego un:wcrsytetu 
śv.·nla. Ma on 2.39 m wy.;;o­
kości, pt.Jnad 2.600.000 m 
sześc. objętości i 102 kfilo­
metry korytarzy. Jego prze­
strzeń odpowiada rozmiarom 
i pojemności m i.asta o 50 OOO 
mi-eszkańców. Wokół posa­
dzono tu ponad 50.000 drzew 
i pół mil'.ona krzewów. I to 
wszystko w c:ągu niespełna 
4 1.1t. Z tarasu uniwersytetu 
wid.ać doskonale św:.atła Mo­
skwy. Leży oto u naszych 
stóp, błyszczy i połyskuje 
neona.mi. roztacza si<; wielka, 
w~·p.=?.n i..1ła stolica. A n•d na­
mi czerwone światła obryso. 
wu ją kontury drapacza 
chmu.r, aby samoloty nie roz. 
bijały się o jego korpus d 
wi-eże. 

Obok mnie stoi niewysoki, 
skromny Kandaurow. A prze 
cież 

TO Wt.ASNIE TACY JAK 
ON TWORZĄ TE CUDA. 

Przed nami, wokół n.as, 
nad n.am.i. Pełni zapału, od­
wagi, samow•parcia, ofiarni, 
głęboko miłujący swój naród 
i całą ludzkość. Pamiętamy 
ich z lat, kiedy wyzwalali 
naszą ojczyznę. Spotykamy 
ich dziś na budowlach komu­
nizmu w ZSRR i n.a budo­
wlach oo.cjalizmu w Polsc.e. 
To oni, prości, bohaterscy, 
!Jłzpośredni ludte radzieccy 
wznieśli uniwersytet na' Le­
ninowski-eh Wzgórzach w 
Mo::;kwie i jego bliźniaczego 
brata - Pałac Kultury i Nau 
ki w Warszawie. To oni 
wprzęgają dziś energię ato­
mową w shtżbę człowiek.a. to 
om zdobywają wiedzę, aby 
ludziom było lep'.e) żyć. Po 
to przecież właśn:e stud:u;e 
fizykę Kandaurow, 

Nazwisko K.andaurow ko. 
jarzy mi się fonetycznie z ro­
syj·E<kim słowem ,.kandaly", 
co znaczy - „kajdany". Dzi.a 
dowie i prndziadow:e Kan­
daurowa skuci byli nim; do­
słownie i w przenośr!i. Dziś 
mil.:ony t.ak;ch jak on wol­
nych ludzi budują wielki, po 
kojowy kraj szczęśliwego ży­
cia. A dla wnuków Kand.au­
rowa po;ęcie l;.a„dan bE;d-<e 
czymś rLeznanym, trudno 
wyobrażalnym, r<=Lktem 
przedpotopowych czasów, 
czymś w rodz.aju siek:er ; na 
rzędzi z epoki kcim~enia łu­
panego, n.a które my dziś pa. 
trzymy meraz w muzeach z 
uśmiechem i politowaniem„. 

RO!UAN SZYDł..OWSKI 

1J 
czna za okazaną mi pomoc. Doprawdy gdy-

" „ · ~· by ni-e pan ... 
11. - Nie ma o czym mowie, t.o przecież 

drobnostka! Szkoda tylko, że ten nędznik 
uciekł... Trzeba było go oddać w ręce mili­
cji, żeby dostał za swoJe 

wzięła z bukietu piękną, czerwoną różę 
i przypięła Ruszczyńskiemu do klapy mary­
narki. - To w nagrodę za uratowanie m0:­
jej torebki · - powiedziała, śmi~jąc ~ię. 

Przyjemnie podniecona tym spotkaniem, 
Tasja poszła w kierunku domu. Przy samym 
wejściu spotkała ktizyna Anny AndreJewny. 

- Wołodia, idzie pan do nas? - spytała 

d!on „Dynama", gdzie zjedli obiad w ogród­
ku restauracji. Po tym spotkaniu nastąpiło 
drugie, tri.ecie. Zaczęli spotykać ~i:: co;lzien­
nie. Ruszczyński był jak zwykle gr'Zeczr.y, 
wesvly, hojny. Chodzili do kina, spacerowali 
w Parku Kultury, jeździli łódką po rzece. Tak rozmawiając doszli do stacji metra 

( 13) „Sokół". Niedaleko wejścia stał kiosk z kwia­
tami. Tasja za·trzymała się przy nim na 
chwilę. Chciała wybrać bukiet dla koleżan-

tłnm. Jerzy Koba! ki na urodziny. Nieznajomy . cały czas zaba-
wi gł ją rozmową. W międzyczasie przedsta­- Trzeba będzie chyb.a zawiadomić o tym wił się. Nazywa się Jerzy Władimirowicz 

milicję - rzekł. - Nie do wiary, że takie Ruszczyński, dziennikarz, pisze do wielu ga­wypadki jeszcze s1ę u nas zdarzają!... zet i tygodników; często bywa w delegacjach Tasja w międzyczasie się uspokoiła. Szy- służbowych, jeździ ·po całym kraju. Przepada 
kując kolację opowiadała mężowi o drugim za tenisem i wędkarstwem. Bywa oczywiście wydarzeniu, które tego dnia miało miejsce. w teatrze, na koncertach - bez tego kultu­
Otóż do ich sąsiadki, przemiłej Anny Andr-e- ralny człowiek żyć nie może. 
jewny, przyjechał kuzyn, z jakiejś głuchej Tasja westchnęła. 
wsi. Jes.t bardzo miły i uprzejmy. Na imię - Jakże panu zazdroszczę ... Mój mąż jest ma Wołodia. Co prawda, zatrzymał się nie bardzo często zajęty, nawet w niedzielę ... w tu, ale u kolegi - razem przygotowują się teatrze więc bywamy bardzo, bardzo rzad­do egzaminów wstępnych na uniwersytet - ku ... 
uprzedził jednak Annę Andrejewną, że będzie - To rzeczywiście przykre - szczerze częst.o tu zachodzić i uczyć się u niej. przyznał Ruszczyński, ale natychmiast dodał: 

- No cóż, to wcale nieźle - rzekł Bara- Jeżeli pani tylko pozwoli... jestem zawsze do bichin. - Trzeba będzie zaprQIWadzić mlo- usług. Będzie ml bardzo przyjemnie móc któ­
dzieńca do teatru, do Galerii Tretiakowskiej. regoś dnia zaprosić panią do teatru .•• 
Może byś się tym zajęła? Annie Andrejew- _ Oho!. .. - roześmiała się Tasja. - Szyb-nie sprawi to na pewr::i przyjemność... ko pan sobie poczyna, dopiero co zapozna-
Następnego dnia zapomniano już o incy- liśmy się i już od razu do teatru.~ 

dencie. , Mimo tego zastrz-eżenia Tc1sja nie umiała Wieczorem jednak, gdy Tasja wracała do uk1·yć, że zaproszenie sprawiło jej przyjem­domu, na tej samej ulicy spotkała nieznajo- ność. Kupiła duży bukiet róż, piwOll'lii i lew­mego, który wczoraj obronił ją od napaści. konii. 
Z uprzejmym uśi.niechem na ust.ach podszedł - Jaki piękny! - pochwalił Ruszczyń-do niej i zdejmując kapelusz zagadnął: ski. - Kogo chce pani tymi kwiatami ob-- Dzień dobry! Jak się pani czuje? darzyć? 

Tasja od razu poznała swojego WYbawcę. - To tajemnica - odpowtedziała Tasja. -- Ach. to pan? Jakże jestem panu wdzię- Al!" aby nie bJ-:łO panu ~ykro - proszę! 
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, 

Tasja. · 
- Owszem, Tasfo Ignati·?Wn.a - odrzekł, 

po,h-azując paczkę książek, którą niósł pod 
pachą. - Egzaminy już blisko. Ale, jaki 
pi<>kny bukiet?! · 
Wołodia z podziwem potrzał na kwiaty. 

Prezent? 
Tasja uśmiechając się kiwnęla głową. 
Gdy. mąż wrócił do domu, nic mu nie 

wspomniała o spotkaniu z Ruszczy:ńsk1m. 
D!a<Jz-ego? Prawdopodobnie sama nie potra­
fiłaby odpowiedzieć n.a to pytanie. Zna,Jo­
mość z Ruszczyńsk:m jakoś od samego po­
czą•tku nabrała jakiegoś szczególnego charak­
teru. 
Następnego dnia Tasja podchodziła do sta­

cji metra z podwójnym uczuciem: pragnęła, 
aby Ruszczyński nie stawił się na umówio­
n-e poprzedniegQ dnia spotkanie i by n.a tym 
znaiomość została przerwana; z drugiej stro­
ny jako kobieta czułaby się I.1ieoo zawied.zio­
na, że jej towarzySJtwo nb jest dostatecznie 
cenione. 
Wysoką postać Ruszczyńskiego poznała już 

z daleka. Pospieszył jej na spotkanie i wrę­
czył piękny bukiet. 

- Wczoraj podarowała mi pani różę jako 
nagrodę za uratowanie torebki rzekł 
uśmiechając się - dzisiaj proszę przyjąć ode 
mnie ten bukiet na cześć naszej z:najomości 

jako dowód przyjaźni. 
Tasj.a ze wzruszeniem podziękowała 
Długo spacere>w..U wie.ami, weszli n.a sita-

Ta;;ja oczarowana był.a swym towarzyszem. 
Mogła z nim rozmawiać o wszystkim, co jej 
na myśl przychodziło. Ru~zczyński niczym 
się nie nudził, nigdy jej nie przerywał, był 
podobny do jej t>oztroskich przyjaciół z lat 
szkolnych. 

W domu wsizystko działo się po staremu. 
Iwan Wa5iliewicz niezmiennie wracał późno 

.do domu. Często nawet po szybko zjedzonej 
kolacji siadał do biurka i pracował prawie 
do samego ranka. Również jak przedtem, 
przychodził w ciągu dnia Wołodia, kuzyn 
Anny Andrejewny i z paczką książek pod 
pachą, spieszył do pokoju ciotki. 

Przy spotkaniach z Wołodią T.asja zawsze 
miała wyrzuty sumienia, że jednak trzeba 
by mu było nieco urozmaicić pobyt w stoli­
cy, pokazać piękno Moskwy, zabrać do te­
atru. Kończyło się jednak na zamiarach. 
Mijały dni. Nagle bez uprzedzenia przyje­

chał z Berlin.a brat Andrzej, którego Tasja 
dawno nie widziała Przyszedł do siostry już 
po ulokowaniu się w Domu Oficera. Przyjazd 
brata sprawił Tasji wiele radości. Całując go 
i obejmując pytała z wyrzutem: 

- Jak mogłeś zamieszkać w Domu Ofice­
ra? Popatrz., mógłbyś spać na tym tapczanie. 
Zaraz włączę żelazko i wyprasuję ci mundur. 

- Poczekaj, n!-e spiesz się - odpowiedzial 
Andrzej. - Daj mi nieco odetchnąć. Wyglą­
da.sz nieźle. poprawiłaś się, wyładniałaś. A 
propos·! Niewiele brakowało, a przywiózłbym 
cl z Berlina podarunek od twojej byłej go­
spodyni pani Hartwig. Pamięta~ ją? 

(c. d. a.I 



Lódź • eza§ te świąt 
Miecz1sław Fogg 
śpiewa w Łodzi 

Jak pracują sklepy, łramwa;e, pr.zychodnie, kina 

~ ·- Ulub~ całej Polski, Mlec:Ey· 
sław Fogg, przybywa do tod%1 w 
towan:ystwie. W p.ro11ramie pt. „25 
la~ p osenki", który nam zapr<!2en 
tu;... wnmt udział: F. Dani.szew­
ska.. ff. Dyleża.n-ka, A. Jaksztu, W. 
Smigielski, St. Wiechecki (Wiech) 

W Nowy Rok 1 niedzielę 
czynne będą, jak w każde 

święto, w godziina-ch rannych 

dyżurujące sklepy spożyw­

cze, sprzedające mleko i pie 

czywo. Restauracje, bary i 
cukiernie otwaJ"te są jatk w 
każdą niedzielę. 

dług niedzielnego rozkładu program teatrów majdzń€łlly ł w. Radny. 
ja<Zdy w rubryce „Co? Gdzie? Kie- Występv odbędt si~ ,.. sall Fil-

• hannoni; d-ni.a 2.l godi. 16 i 19.30, 
170 szachistów na turnieju w HastinRS 

Komunikacja tramwajowa 

J autobusowa odbywać się 

będZJie przez dwa dni świ:, t 
normalnie, jak w każdą nie 

dzielę, tzn. tramwaje wyja­

dą z remiz około godz. 6 ra­

no, a :ziacmą zjeżdżać do :zia­
j ezdni około 23. 

Placówki „Orbisu" będą w 
święta zamknięte. Bilety ko­

lejowe i autobUSIO'We będziie 

można nabywać jedynie w 
ka.sacll dworcowych. Auto­

busy PKS kursować będą we 

Przychc·dnle lekarskie ogól dy?" Otwarty będzie przez dnia 3, 4, s o godz. 19.30, a dnia 

dl d l h b 2 dni od go<iz. 9 do 16 ogród 6 I 9 o godz. 16 I 19.30. W Hastings (Angli.a) roz-
ne a oros yc czynne ę- 8 bm. program too dany będzie 
dą od godz. 10 do 18: dla zoologicmy. (s) I w Pabianicach w hali sportowej o począł się tradycyjny 

mieszkańców Bałut i Stare-.--~~~~~~~------...;g;.od-~i.n.1e_1_9_.3_o._·----··---·m-ię·d-zy_n;_a_rod __ o_w_y_tu...,.rn_1..,·e„j~sza~ 
go Miasta przy ul. Wschod- WAZNe TELEFONY DWORCOWE <Dw. Kaliski) 

niej 3; dla Polesia, Sródmie co,;\~<ł ,.. • e?K· EP~m „Swiat w soacwce", „Wi<J 
scia i Widzewa przy ul. Pogot. 'Ratunkowe ~-«!(~ ••- • Io li senne bajki", „Odwainy 

k d Strat Potarn• 8 -~ _ łc.;V _ mjąc" g. 16, 17, 18, 19. 
Piotr owskiej 67; dla Ru Y Kom Miej,ka MO 253-60 20, 21 i 22. 

i Chojen przy ul. Leczni- Miejski Ośr Inform. 159-15 

czej 6. 

Przychodnie dla dzieci 
przy ul. Wscho<iniej 3, Piotr 
kowskiej 107 i Leczniezej 6 
otwarte będą o<i 14 do 18. 
Po godz. 18 wszelkie nagłe 

wypadki i ciężkie iachorowa 
ni.a młatwiać będzie pogoto­
wie ratunkowe. 

Kina w oba dni świątecz­
.ne oprócz przed.';tawień popo 
rudniowych i wieC2Clmyc.h 
dadzą poranki. Urom""" ..,. 

· ' .... 

OPER,' (Wli:d<owskiegoo 15) 
2.1 g. IO - „Straszny 
dwór 0 

NOWY (Więckowskiego 15) 
g 19 „ Henryk VI na to­
wach0. 2.1 g. 19 „t.ażnia" 

IM . .;J. JARACZA IJaract.a 
27-29) g. 19 „Skąpiec". 
2.1 g. 15 „Skąpiec'·, g. 19 
,,Mewa•' 

I MAJA fKIUńskie~o 178> 
„Przy!n-ana córka" g . 

l I t (sobola I aledi<lela~ R~~~~~\~~:~~::· n~· !: Dvturv aołe!c 
J. Tuwima 19. Wólczari­

<ka 37. Piotrkow,ka 225 
BALTYK (Narutowicza lKJ) •• Dygnitar7. na tratwie„ I? · Zgierska 116, W. Pol•kieq0 
"Zlodzle~ I połlcłand•• g. 14, 16, 18, 20, por· g. I 1 56. Nowotki 12, Dąbrowskie 
13.30. 15.45, 18, 20.15, por. RO'o\A (Rzeowcka nr '!4! go 24-b. 
g . 11.15. 2.1. „Ludzie ste- „Królowa balu" g. 15.30. 2.1. 1955 r. (niedziela) 
pów" g. 14, 16, 18, 20, I~. 20. Por. ,i;:· Il „Ko· Limanowskiego 1. Piotr· 
por. g. 11.15 n1k garbusek kawska 193. Piotrkowska 25. 

GDYNIA (J. Tuwlme nr 21 SOJUSZ (Nowe Złotno) Lagiewnicka 120. Piotrkow-
P•„t?ram lllmów dok i .. Awantura o dziecko" 2. 'ka 307. Narutowicta 42, 
kult . -ośw. „Nauka I t'°"h 1.5, 17, 19. por. g. li „Za Gdańska 90. Armil Czerwo· 
nlka" 4·53, ·„Swlat ml<>- .klęła nancczona" neJ 8. Srebrzyńska 67 
dych" 2-54, „Btdą pam;ę TATRY tSienkl„wkza 401 .\S 41. K„ściuszki 48 peł· 
U.ć", „Była sobie mrów· Cywil na sładk>ni"'" g. ni stałe dytury nocne. 
u" g . 18. 19. 2'.l. Pro- i's. 18. 20. por. g, Il.W OYtUll'I' 51.PIHI I 
gram. dla najmł?~szyc~: „Na 11ranicy" Pol<>mkz.o • glnek<>l<>gkz-
„Mag C2'l1e zabawki , „Nie SWł'T (B 1 k:f R k) ny: Od godt. 8 d<J 20: Szpi 
posłuszny kotek" g 11 a uc yne t I d d · 

Od 3 
wpłacamy 

stycznia 

'POWSZECHNY (Obr. Sta­
lingradu 21) g. 15 I 18.30 
„Kopciuszek". 2.1 g. 11 
i 15 „K<>pcluszek"" g. 19 
„Tania" 

MUZYCZNY (Plotrkm11ska 
2411 g 19 15 „Zemsh nic 
foperza" 2.1 g. 19.15 

SATYRYKOW (Traugutta l) 
g 19.15 •. Mamy g<>sci" 

12. 15 !6 17 1 ·p : . .Jcdena•tka z na.•el uli- a Im. r .M~ urow1cza -
'f"l 'ó ·d kz. ' k ft0 cy" g. 14 16 18 20 por. ul. Krze1111en1ecka 5. Od 

g~a".' 'm w_ o · ł U ·• 11 ' ' ' ' cmdt. 20 do 8: Sznital im. 
osw1at. „Sw1at młodych" g. d J d I p od ' 
1-54, „Saperzy". „Prze- STYLOWY rKiliń•kieito 1231 c;~ 1~~ ana. u· rzyr 11

•• 

Z dniem 3 styczni.a dziel­
nicowe biura opałowe rozpo­
czynają sprzedaż węgla w 
ramach tzw. drugiego rzutu 
zaopatrzenia na okres opalo­
wy 1954-55. Osoby, których 
warunki lokalowe i stan 
zaludnienia mieszkań nie 
zmieniły się, zwolnione 
są od obowiązku powtór­
neg<> składania zamówień. 
Przy zmianie warunków 
lokalowycb wZględnie oso­
bowych, dodatkowe zam6-
Wie!lia winny być poświad• 

za węgiel 
czone przez administrację 
demu, a nie, jak dotychczas, 
przez komitet blokowy. 

Konsumenci, którzy nie po 
brali przysługujących im ilo 
ści opału w ramach I rzutu, 
obecnie otrzymać mogą tyl­
ko 50 prc-c. węgla przypada­
jącego im n.a cały rok opa­
ł.owy. 

Oplata za przewóz 1 tonnY 
węgla obniżona została :& 40 
złotych na 33. Wpłaty na 
węgiel przyjmowane będą 
od 3 stycznia do 31 marea. 

2.1 g. 19.15 
„ARLEKIN" (Piotrkowska 

152) g. 17 „Ciżemki ze 
sm<>CZej skóry". z.I g. 17 

„PINOKIO" (Kopernika 15) 
g. IO, 13 I 16 „Gęgorek", 
„Gdy się ;et zagak>po­
wał" 2.1 g. 9.30. 12. 15 
I 18 (widowiska zamknie· 
te). 

KONCERTY 
flLHA'RMONIA (Narutowi 

cza 20) Il · 19.30 P01>ular· 
ny koncert 1ylw"'5trowy ' 
11oworoczn1 - dyr. P. L.e 
sota. sol. z. Sliwińska 
E. Kamiński. 2.1. g. 12 
Wysl~py Barbary Bittne­
równy i Innych artystów. 

gląd sportowy" 8·54, „Parai1<1 natrętów" g. 14, 2.1. in „.n~ta) 
•. Chomik samolub" g. 18. 16. 18. 20, por. g .. li - Od godz. 8 do 20: Szp'lal 
19, 20. Program ~la n_aJ- „P~ygoda na Mar.msz•a Im. dr Wolf, ul. La((icwn;c 
młodszych· „Magrcz;ne 7.3 cle ka 34-36. Od godz. 20 do 8: 
ba~.kl , „Nkgosl~szny k<J WOLNO SC fP•zvbyszew Szpital im M. Curie· Sklo· 
tek g. 11. L, I:>. 16. 17. •klPeo 161 •• Autobus od- driwskirf. ul. Curie-Sklodow 

MŁODA GW.\Rf.IA !Ziei•'· jeżdża o 6.~" g. 14, 16, skiej 15. 
na 21 „Babla g. 14. 16, 18.15, "l!0.30. por. g. li Chłrnrgia: J KL Chlrur-
18. 20, por. g. 10 l 12 WŁÓKNIARZ (Próchnika 1.;1 giczna ul Wigury 19. 

MUZ4 !Pabianicka 1731 .. Kawiarnia orzv t;!iównei 2.J. (niedziela) 
„Uczta Baltazara" g. 16. ulicy" g. 16. 18. 20, por. Szpital im. N. Bartickie-
18. 20, por. g. I I „Szkar- g. l I. 2.1. „Zdobycie gó· go, ul. Ko;dr1<kie~o 22. 
łatny kwiatuszek" ry" g. 16, 18, 20, por. Interna: Szpital im . N. 

PIONIER 1Franci~zkań•ka g. li. BarFckiego. ul. Kopcińskie· 
31) „Rzym godzina Il" \\'1SŁA (J. Tuwima nr I) go 22. 
g. 15. 17. Hl. por. g. 11 .. Wak•cl" oona Hu lot·· e 2.1. (niedziela) 
„Król Lawra". 14. 16, 18, 20, por. g. IO Szpital im dr S. Sterlin· 

POLONIA 1Protrkowska fi7l i 12. 2.1. „Kiedy się po- ga. ul. Sterlinga 1-3. 
"Autobus odJetdta o 8.20" bl""7.emy'' g. 14, 16. 18, Laryng<>logia: Szpital im. 
g. 14, 16, 18. 20, por. g. 12 20, por. g. IO I 12. N. Barlickiego. ul. Kopciń-

PRZEDWIOS.NIE (Żerom- ZACHeTll (Zgierska nr 26) skle'<o 22. 
skiego 76) „Pomysłowy ,.Hamlet" g. 14. 17, a:>. Z.I. (niedzl<ola) 
sprzed-ca" I· 16, 18, 20 por. g. li "Aklr.sillld<:t Szpital Im. dr l'lfegań· 
pOC". C· Il Matrosow" sklego, ul. Knłułewicza 

chowy. Obecne rozgrywki za 
powiadają się wyjątkowo 
ciekawie ze względu na start 
170 crołowyGh szachistów z 
16 krajów. 

W ubiegłym roku pierw­
szym miejscem n.a tym tur­
nieju pod2Jie1ili się arcy­
mis·trz Bronsztein (ZSRR) i 
Alexander (Anglia). 

W wyniku losowania do 
głównej grupy tegorocznego 
turnieju weszło 10 szachi­
stów: Donner (Holandia), 
Sr.abo (Węgry), Fairhurst 
(AngHa), Smysłow (ZSRR), 
Unzicker (Niemcy zach.), Ale 
xander (Anglia), Phillips (An 
glia), Keres (ZSRR), Fuderer 
(Jugosławi.a) i Fachman (Cze 
chosłowacja). 

W p'.erwszej rundzie tur­
nieju Fuderer zremisował z 
Faiirhuirstem, a Unzicker po­
konał Philli.ps.a. Partie: Don­
ner - Szabo i Fachman -
Alexander zostały odłożone, 

a partia Keres - Smysłow 
nie odbyła się z powodu cho­
roby Keres.a. 

• • • 
(; ztery rekordy świata 

w najlżejszej kategorii 
motocykli (do 75 cero) m1a­
nowil na 1n3szyn.ie „Cecc:ito" 
Włoch Ghiro: 1 km ze star­
tu lotnego -135,084 km/godz. 
i ze startu z miejsca - 92 855 
km/godz. oriaz 1 mila ze star­
tu lotnego -135,428 km/godz. 
i ze startu z 
103,439 km/godz. 

Najserdeczniejsze życzenia Noworoczne wszystkim swoim Klientom 
•. 

składa Biuro Reklam i Ogłoszeń R.S.W. „Prasa" - - Łódź, Piotrkozvska 96 

Pracownicy poszukiwani I I 
Wysoko kwalifikowanych monterów - hy-l 
draulików przyjmie o<i zaraz <Miejskie 
Przedsiębiorśtwo Instalacyjne w Łodzi, ul. 
Piotrkowska nr 17. 14-K 

OGŁOSZENIE 

PRACOWNIE SZTUK PLASTYCZNYCH 
PrzedS. Pamł\Y. 

ODDZIAŁ W Ł O D Z I, ul. PIOTRK.OWSXA 10211., 

Kierownika Działu Za.opatrzenia o wysokich 
kwalifikacjach w branży metalowej przyj­
mą od. zaTaz Południowo - Łódzkie Za.kłady 
Remontu Maszyn Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi, ul. Armil' Ludowej nr 25. Zgłaszac 
się do Działu Kadr w godzinach urzędo-
wych. 12-K 

Kalkulatorów kosztorysowych, statyków -
konstruktorów, specjalistów projektantów z 
br.;enży sanitarnej i centralnego ogrzewania 
zatrudni od zaraz „Miastoprojekt" Północ -
Wschód, Oddział w Łodzi, ul. Więckowskie­
go 13, tel. 167-92. Zgłaszać się do Działu Per­
sonalnego pod w 7w a<iresem codziennie w 
godz. 7,30 do 15,30. Warunki płacy w7g obo­
wiązujących zasad wynagradzania w biu­
rach projektowych. 

Samodzielnych specjalistów na światło ne­
onowe oraz technika. branży elektrotechnicz­
no - metalowej zatrudni natychmiast Zarząd 
Spółdzielni Pracy ElektrYków Specjalistów 
Łódź, AI. Kościuszki 32. 8-K 

Inżyniera lub technika chemika z praktyką 
i znajomością aparatury chemicznej poszu­
kuje Łódzka Wytwórnia Chemiczna, ul. Piotr­
kowska 91. 7-K 

Referenta współzawodnictw.a obznajomione­
go z zagadnieniami kulturalno - oświatowy­
mi, palacza kotłowego z uprawnieniami, łą­
czarki i cewiaczkę przy]mie natychmiast 
Spółdzielnia Inwalidów im. Byłych Więź­
niów Radogoszcza, Łódź, ul. S!enldewlcza 
nr 78. 6-K 

Tkaczy, uczmow powyżej 18 lat na krosna 
kortowe i angielskie, przykręcaczy, śrubow­
ników, dwóch palaczy, jednego szewca i ro­
botników ni·e wykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakla.dy Przemysłu Zgrzebnego 
„ Wiosna Ludów'• w Łodzi, Żeligowskiego 3 75. 
Zgioszeni.a przyjmuje Dział Personalny. 

Wysoko wykwalifikowanych zecerów oraz 
nakładaczki na maszyny d<lclskowe (drukar­
skie) przyjmie Spółdzielnia. Pracy „Etykieta", 

tel. 154-80 I 161-01 
wykonują wszelkie prace z :r.akrew 

PROPAGANDY POGLĄDOWEJ, "ARCHITEKTURY, 
GRAF!KI. MALARSTW A, RZEŻBY, METALOPLA­
STYKI 
SKLEPO 

o r a z DEKORACJI $WIETLIC i WITRYN 
WYCH. 

Prace wykonywane 
ców za twierdzo 

przez PSP weryfikuje Komisja Rzecroznaw­
na przez Ministerstwo Kultury i SztukL 

P. S. P. gwaa-ant uje najwyższy poziom wykonywanych prac. 

Ceny zgo<ine z obowiązującym cennikiem M. K. i S. 

O!!łoszen ia drobne 
WSPÓLNIKA dentystę po­
szukuj~ P~siadnm kompl~ł 
ne urządzenie Olerty: Bf!J· 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod •• 1Cl462" 

NIERUCHOMOSCI 

WILLI,! jednorodzinną 
wszelkimi wygodami (Ce:l· 

tralne ogrzewanie) w oko· 
licy Juliao<l\va sprz.edam. 

Oferty pisemne: Biuro Oisło 
szeń. Piotrkowska 96 pod 
„10434" 

DOM czynszowy w Pablt· 
nicach sprzedam tanio. -
Wiadomość: Pabianice, żwir 
kl I Wigury 9 Lenard 

GOSPODARSTWO rolne (9-

morgowe) z bu~nklem. w 
Niewierszvnie (orcolica Su 
lejowa) ·sprzedam. WtadJ· 
mość: Lód i. ul. lutomier· 
ska nr 39. 

Ił-OM EK jednorodzinny z o· 
odem w śródmieściu I 

1.5 ha ziemi z zabudowania 
mi w Strykowie sprzedam 
I.ód i Zielona 45. 

PLAC w Grotnikach spno-
dam. Tel. 199·99 (wiec?.;:>· 
remi 

DOMEK do sprzedania, Ili 
Marcina 20. 

DOMEK jednorodzinny mu 
ro wany (3 pokoje z kuch· 
nią wolne) 1. ogrodem do 
sprzedania Lód:t. Lutomier 
<ka 39 

KUPNO 

CEGŁĘ: z rozbiórki I Inne 
materiały budowlane kuplę 

Biuro -

URZĄDZENIE zakładu szew 
skiego ku.pi(! lub wydzlerża 
wię Ołerty: Biuro Ojrloszeń 
Piotrkowska 96 pod „10490" 
KUPONY---;-paczek PKO 
kupuję Piotrkowska 44, tel. 

213-08 -------­

GOSPOSIA potrzebna na 
przychodne (referencje ko· 
nie<:zne). Zgłoszenia w go­
dzinach 18-20 ul. Zarnow· 
cowa 5 m. 3 (Julianów) 

KUPONY S paczek PKO POMOC domowi potrzebna 
kupuje sklep ul. Stalina 6. na przychadne. Zgłoszenia: 
teł. 157-45 Bednarska 26 m. 80 w!eczo 

SPRZEDA2 

KUPONY z paczek PKO 
sprzedaję Piotrkowska 44, 
tel. 213-08 
SA!t\OCHOD clętarowy '4· 
tonnowy, stan dobry sprze 
dam. tel. 184·84 godz. 16 
do 18 
SAMOCHOD owbowy mar· 
ki „Citroen" sprzedam. -
Lódź. Gdańska 62-23 
sż!:rnERKe obmtową do 
zaworów oraz komplet no· 
wych frezów <aworowych 
sprzedam. Piotrkowska IJ5. 
warszt . ..:a.:.;1. ______ _ 
WóZeK c1eski glębolcł -
sprzedam. Piotrkowska 182. 
m. 15. 
MOTOCYKL „Jawa" rok 

rem. 

LOKALE 

LADN\' pokój (centralne ;. 
grzewsnie), kuchnia. WY!lO· 
dy (wspólne) zamienię ~• 
pokój z kuchnią samodzfel 
ne. Tel. 156-10 godz. 8-11 

TRZY pokoje z kuchnią ~ 
łazienką · (wszelkie W)'gndyl 
drugie piętro przy dw01'cu 
Walbrzych-Miasio zamie~le 
na podohne lub mniejsze w 
Łodzi. Tel. 219-02 po 21 

POKOJ, kuchnia. słonecme, 
częściowe wygody (Nowo!· 
ki l:Jł-26) zamienię na p~ 
dobne lub większe „koHoa 
Pl. N 1epodł-.głości tub Rey· 
monta od godz. 18. 

1953 (25.000) sprzedam. - ========== 
Szwarc Czesław. Bydgoszcz, 
Sląska 11-1. tel. 23-29. 

PRACA Oszczędzaj 
energię 

elektryczną l 
Oferty: Ogłoszeń .„ 

Łódź, Piotrkowska 80. 2-K Piotrkowska 96 pod „10365 

WSPÓLNIKA do wytwórni I 
luk5usowych drewniaczków 
I pantofli poszukuję. ore·· 
ty: Biuro Oirłoszeń Piotr-
kowska 96 pod 10484 ========== 

POKOJ a!ywalno~ ltuehnł 
wygody, ś-ódmleścle zamie· 
nię na podobne w łródmie­
ściu lub na peryferiach. -
Oferty Biuro Og!oueń Piotr 
kowska 96 pod „10221" 
CZTERY pokoje kuchnia wy 
gody śródmieście zamienię 
na mniejsze. Oferty Biuro 
Ogloszeń Piotrkowska ijl; 
pod „10097" 

LEKARSKIE 

Dr LASZEWSKI skórne. we· 
neryctne 14-15. 17-19.30, 
Armil ludowej 27 róg Na­
rutowicza. 
Dr -REI C_H_E_R--sp_e_c-ja_H_s_ta 

Dnia 30 grudnia 1954 r. zmarł nasz 
na.Jukocbań!IZ7 mJłŻ, bra.ł i wujek 

B. P. 

BERNARD GLASS 
przeżywszy lał 80. 

Wyprowadzenie Z\Vlok z domu przed­
pogrzebowego na cmentarz żydowski, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2 stycz­
nia o godz. 13. 

o ezym zawiadamiają pogrązeni 
w nieutulonym· żalu 

ŻONA, SIOSTRA 
t RODZINA weneryczne. skórne. plclo· 

we (zaburzenia) 8-9, 16--19 
PiO'lrkowska 1-4 •••••••••••---------·· 
Dr l<UDReWICZ specjaF· 
sta weneryczne, skórne 8-
9.30. 3--5 ulica 22 Lipca 4. 

RENTGEN prześwietlania ~-----------------••li!. 
klatki piersiowej. tnlądka. 
Dr B8ran . Piotrkowska 103 
m. 12 codziennie. 
i>r"°RÓżYCKi--,-p-ec-j-ał-ls-hf 
akusterłi. chorób kobi~­
cych. niepłodność. Czwar­
ta - szósta. Piotrkowska "3 
Ot JadwiiaANFOROWICZ 
skórne. weneryczne. kobie· 
ce 15-19, Próchnika łl. 

RO Z NE 

MASAżYSTA wykonuje ma 
sate tybetańskie oraz elek­
tryczne eodziennie od go­
dziny 16. Lódt.. Targowa .37 
m. 33 ZagorzelskJ Konrad. 
ZDJ Ę:ClA d-;;-do-;odówlte­
gllymacjl wykonuje na po· 
czekaniu zakład f<Jlografioz 
ny. Zielona 6 (podwórze) 

Dnia 30 grudnia 1954 roku zmarł po 

długich i ciężkich ejerpienia.ch nasz 

najukochańszy mąż, ojciec i dziaclek, 

przeżYWSZ'Y lat 64. 

S. t P. 

LEOPOLD KASTANIAK 
Pogneb odbędzie się dnia 2 stycznia 

1955 r. o godz. 14 z ka.plicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej. 

O smutnym łym obrzędzie zawiada­
mia krewnych. preyjaciól i znajomych 
stroskana 

RODZINA 

KRAWIEC przyjmuje P•)· ----··---------------­prawkl. reperacje Piotrk.;w 
ska 19 pop•zeczna oficyna. 
Wolciechow<ki. 

N4UKA 

MASZYNOPISANIA, steno­
grafii biurowej. sekretariac 
kie (także księgowość) zani 
sy: Kursy Stowarzy,zen' a 
Stenoiirafów - Ma<tynl,rei. 
Kiliń<kiego 50, PiotrkO•V· 
ska 83. 

ZGUB V 

UNIEWA1:NIA się igubloną 
pieczątkę o brzmieniu: „ Wy 
twórnla Lamety A. Toma­
sik, Konstantynów, Młynar 
ska 5". 

OSTRZEŻENIE? 

Ostrzega się przed nabyciem skradzio. 

nych z 28 na 29 grudnia 1954 r. w Łódz­

kich Zakładach Gastronomicznych 

ul. Obr. Stalingradu 2, 

d w ó c h m a s z y n elektrycznych 

do liczenia firmy „RHEINMETALL"; 

Nr 110249 t Nr 97305. 
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\l" skrzeszamy tradycję 
balów maskowych, 

zapraszając wszystkich 
Czytelników do wzię­

cia udziału w naszej ma­
skaradzie pt. „Na balowej 
sali dzisiaj się spotkali" 
(ołówka K. Grusa, pióra A 
Ochockiego). 

Chodzi o to, aby odgad­
nąć, kogo spotkaliśmy na 
sali balowej. Przeczytajcie 
uważnie dialogi, dotycZlą­

ce poszczególnych rysun­
ków, popatrzcie na cha­
rakterystyczne gesty i za­
chowanie się gości balo­
wych w maskach, a z pew 
nością poznacie swych do­
brych znajomych, których 
często spotykacie w co­
dziennym życiu. 

A dalej, to już błahostka 
- wpiszcie do kuponu 
przy odi:;owiednich nume­
rach odpowiednie zawody 
względnie, w niektórych 
wypadkach, odpowiednie 
określenia osób i w termi­
nie do 15 stycznia 1955 ro­
ku prześlijcie rozwiązania 

do redakcji „Expressu", 
Łódź, uL Piotrkowska 96, 
dodając na kopercie „Kon­
kurs Noworoczny". 

Za najbardziej trafne, 
dowcipne i pomysłowe od­
powiedzi czekają Was na­
grody, a mianowicie: 

a teczka 

a rękawiczki renifero­
we 

a pióra wieczne 

a portfele oraz wiele 
innych atrakcyjnych 
nagród (książki, slo­
dy-:!ze itp.). Razem 50 
nagród. 

Wszystko jasne? Wobec 
. tego - zaczynamy. Orkie­
st!'a, prosimy o coś nastro­
jowego! Marynika? Może 

być. Prosimy do zabawy!._ 

* ~ 
* 

"6 Bez podpisu. 

2 - Czy pan jest auten­
tycznym rycerzem ze 

§redniowiecza? 

- Skąd? Jestem... ale 
niech to zgadną Czytelnicy. 
Mogę tytko powiedzieć, że 
te111 st-rój sprawHem sobie po 
to, żeby mnie niesforni pasa­
żerowie nie zgnietli .•• 

4 - Powróż, co mnie 
czeka? 

- Slowa uznania od Czy­
telników za te rysunki. 

„„ - Brawo! Pierwsza 
nagroda za ten ko­

stium! 

#":i' a- Zostały tylko te T f ko z 
I • maseczki. Baranki - 0 'lt e stłum, ecz 

nasz ostatni modeL ubrania .•• i aniolki wykupiLi ci pano-

wie._ -. 2 - Prosz: bardzo, kt6-

9 - Proszę za karę prze Ta z pan? 
pisać to dziesięć razy! "f 3- Wszystkie ttożyki 

do konseT)ll poromaly .1/0•'f':f' - Masecz- się. Co zrobić? 
ko, znam 

C1ęl - Państwo pozwolq, mo-

Wykluczane! Od trzech 
że ja otworzę." 

miesięcy. ja~ zaczę!iście .u -, ~ - Biały walc._ Motna 
"4S pracowac, ani razu nie pana prosić? . 
za;rzeLiście do naszego od- - ' - · 
~W-- - Kole11t1 ..• 

I l.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANI: p.r l i415! 

„ 

A oto kupon, do którego wpiszeie rozwiązanie: 
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